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System obowiązkowych dostaw zbożowych jest 
ważnym  czynnik iem  pogłębiania i  zacieśniania 
spójn i ekonomicznej m iasta i  wsi. Zapewniają one 
coraz lepsze zaopatrzenie ludności m iast w  żyw ­
ność, a przem ysł spożywczo-przetwórczy w  surow­
ce. Z d rug ie j zaś s trony służą rozw ija n iu  i rozsze­
rzan iu  p ro du kc ji ro lne j w  gospodarstwach in d y w i­
dualnych i  uspołecznionych.

Po w ykonan iu  obowiązkowych dostaw ro ln ik  
może swobodnie dysponować sw oim i nadwyżkam i 
zboża towarowego, może sprzedawać je organiza­
cjom  państw ow ym  i  spółdzielczym, czy p ryw a tnym  
po cenach uzgodnionych z nabywcą. Ta swoboda 
dysponowania nadw yżkam i stwarza producentow i 
duże m ożliwości podnoszenia rentowności p roduk­
c ji ro lne j przez podnoszenie wydajności upraw . 
Tak w ięc powstaje s iln y  bodziec do stałego w zro­
stu p ro du kc ji ro lne j.

Swobodne dysponowanie nadwyżkam i dopusz­
czalne jest oczywiście dopiero po w ykonan iu  do­
staw obowiązkowych. Jako dodatkowy bodziec do 
szybkiego w ykonania  p lanów  do.staw przez po­
szczególne pow ia ty  państwo stosuje ponadto u lg i 
w  postaci zw aln ian ia  od obowiązku m ia rek i od- 
sypów tych pow iatów , k tó re  w ykona ją  swój plan 
dostaw w  co na jm n ie j 90%.

W  roku  bieżącym sam system obowiązkowych 
dostaw w  swych podstawowych założeniach nie 
u leg ł zmianie. Udoskonalone jednak zostały fo rm y  
jego organizacji. W ym iary  oparte zostały o słusz­
nie przepracowane no rm y dla poszczególnych grup 
gospodarstw, dokonano niezbędnych ko re k tu r 
w  systemie stosowania zam ienników, zagwaranto- 
nyw ania  um ów kontraktacy jnych.

Jednym z ważnych zagadnień ujęcia masy zboża 
towarowego na potrzeby państwa jest akcja kon­
tra k ta c ji upraw . W  tej dziedzinie również w prow a­
dzono udoskonalenia, podnoszące dyscyplinę w yko ­
nywania  um ów kontraktacy jnych. M ianow icie w y ­
łączenie areału pod upraw am i kon trak tow anym i 
będzie następowało dopiero po w ykonan iu  dostaw 
z ty tu łu  zawartych um ów kontraktacy jnych. W y­
m ia r został dokonany z całego obszaru. Na odw ro­
cie zawiadomień podano do wiadomości wysokość 
obniżeń, jak ie  producent otrzym a z ty tu łu  upraw  
kontraktow anych. Zapewni to z jednej s trony do­
kładne poinform ow anie  chłopa o jego obowiązkach, 
z d rug ie j zaś zm ob ilizu je  go do rzetelnego w yko ­
nyw an ia  um ów kontraktacy jnych.

Przed całym  aparatem skupu i  obrotu  zbożem 
stają poważne zadania —  sprawnego, term inowego 
i  pełnego przejęcia całej masy zaplanowanego zbo­
ża, praw id łow ego zmagazynowania i  przechowywa­
n ia  te j masy, tak  by mogła być następnie skiero­
wana na siew i do konsum cji bez najm niejszych 
s tra t ilościowych i  jakościowych. W szystkie w ięc

odcinki w ie lk iego fro n tu  zbożowego w ym agają peł­
nej m ob ilizac ji sił, kadry  ludzk ie j i  bazy technicz­
nej.

Szczególnie odpowiedzialne zadania przypadają 
do w ykonania  delegaturom gm innym  M in isterstw a 
Skupu. Delegaci gm inn i, chcąc zapewnić sprawny 
i  te rm inow y przebieg dostaw obowiązkowych, m u­
szą nawiązać ścisłą współpracę z G m innym i Rada­
m i N arodowym i, z organizacjam i masowymi, 
z gm innym  i grom adzkim  aktyw em  chłopskim . M u ­
szą wspólnie usuwać w  porę zauważone b ra k i i  za­
hamowania. Bytność delegata gminnego w  groma­
dach, na zebraniach gromadzkich, p ilnow an ie  szyb­
kiego i  rzeczowego, rzetelnego za ła tw ian ia  odwo­
łań, osobista in terw encja  i  perswazja w  w ypad­
kach szczególnie trudnych  —  wszystko to stwarza 
atmosferę zaufania do aparatu skupu i  organizacji 
dostaw. Współpraca z organizacjam i po litycznym i 
i  samorządem te ry to ria ln ym  pozw oli k ie row n ikow i 
delegatury na w łaściwe i  słuszne podejmowanie 
decyzji.

Należy przy tym  mieć zawsze na oku fak t, iż 
realizacja obowiązkowych dostaw jest nierozłącz­
nie związana z w a lką  klasową na wsi, z oporem 
elementów ku łackich. „N ie  pobłażając .opornym  
ku łakom  —  a na odw ró t —  zmuszając ich do w y ­
konania w  te rm in ie  obowiązku należy surowo 
strzec zasad praworządności ludow ej. Każdy w n io ­
sek o ukaranie m usi być —  zgodnie z obowiązują­
cym i przepisami —  poparty  ko nkre tn ym i dowoda­
m i, k tó re  by jasno i  w yraźnie w skazyw ały na to, 
iż zachodzi jaskraw y wypadek złośliwego uchy la ­
nia się od w ykonania  obowiązku. N ie mogą zdarzać 
się w ypadk i krzywdzenia  chłopów. W szystkie od­
wołania, skarg i i  zażalenia chłopów muszą być roz­
patrzone szybko, z dużą w n ik liw ośc ią  i  bardzo 
skrupu la tn ie .“  J)

A pa ra t spółdzielczości w ie jsk ie j na wszystkich 
szczeblach pionu CRS m usi dołożyć starań, by za­
gwarantować w ysoki poziom przy jm ow ania  i ma­
gazynowania zboża w  punktach skupu, a następnie 
jego odładunku. W  w ie lu  gm innych spółdzielniach 
jeszcze po dzień dzisiejszy nie uzupełniono braków  
w  sprzęcie niezbędnym  do p rzy jm ow ania  i  prze­
chowywania zboża. N ie może mieć m iejsca n ie fra ­
sob liw y stosunek do tych spraw, ja k i wykaza ł je ­
den z pracow ników  PZGS, tw ierdząc, że GS-om 
w łaściw ie  nie są potrzebne te rm om etry  zbożowe 
i  psychometry, gdyż p u n k ty  skupu nie nastaw iają 
się na przechowywanie zboża. Ten sam zaś pracow ­
n ik  dobrze zdawał sobie sprawę, iż tabor samocho­
dowy PZGS jest n iem al zupełnie unieruchom iony 
i is tn ie je  niebezpieczeństwo „zakorkow an ia“  w ie ­
lu  punktów  skupu.

Uzupełnienie b raków  w  sprzęcie, natychm iasto­
we ukończenie rem ontów, tam  gdzie je  zaniedbano,
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dobre postawienie w yp ła t należności przez GKS —  
oto najbardzie j p ilne  zadania aparatu GS. Ich  prze­
dłużeniem jest troska o dobre rozw iązywanie za­
gadnienia transportu, niezbędnego do rozładunku 
punktów  skupu. A  w  te j dziedzinie zauważa się je ­
szcze na w ie lu  terenach pewne zaniedbania, ja k  
n iezagwarantowanie dostatecznego taboru, nieupo­
rządkowanie dojazdów i ram p wyładowczych, n ie- 
w yrem ontow anie  sprzętu wyładunkowego i  zała­
dunkowego. P rzy n iew łaściwej trosce o te sprawy 
może się zdarzyć, że najlepsza praca magazyniera 
punktu  skupu pójdzie na marne, magazyn zostanie 
przeładowany i  nie rozładowany w  porę, a Zboże 
zagrożone.

W  ostatniej fazie skupione zboże tra f i do maga­
zynów konsygnacyjnych i  spichrzy PZZ. Pracow­
n icy zakładów zbożowych muszą w  pe łn i w yko rzy ­
stać swe doświadczenie i  sprzęt techniczny, by nie 
ty lk o  u trzym ać wysoką jakość napływającego zbo­
ża,, lecz również podnosić ją  przez odpowiednie

czyszczenie, suszenie i  konserwację. Szczególną 
troską należy otoczyć zboże w  tych  okręgach, 
w  k tó rych  zb io ry  przebiegają przy niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych. Zakłady zbożowe m u­
szą dołożyć wszelkich starań, by m łyn y  m ogły 
otrzym ać do przerobu jedynie  surowiec cr na jw yż­
szej jakości. T y lko  w tedy bow iem  ludność otrzyma 
dobrą mąkę.

Zadania, stojące przed pracow nikam i gospodarki 
zbożowej w  okresie bieżącej kam pan ii obowiązko­
w ych dostaw są trudne i  odpowiedzialne. Od posta­
w y  każdego pracow nika, bez względu na stopień 
służbowy, zależy ich pomyślne wykonanie. Zadania 
te w ykonam y zwycięsko, je ś li pamiętać będziemy 
o polityczno-gospodarczym znaczeniu naszej pracy, 
je ś li do te j p racy przystępować będziemy z pełnym  
poczuciem obowiązkowości i  odpowiedzialności.

') M in . A . M ie rz w iń s k i, O pełne w yko n a n ie  obow iąz­
kow ych  dostaw, T rybun a  Ludu , n r  206. 26 lipca  br.

Dobra sprawozdawczość zapewnia rytmiczną realizację
obowiązkowych dostaw

Z na jdu jem y się w  okresie pełnej kam panii re a li­
zacji obowiązkowych dostaw zbóż ze zb iorów  1953 
r. Każde gospodarstwo rolne otrzym ało zawiado­
m ienie o wysokości zobowiązania z podaniem te r­
m inów  dostaw. Zadaniem aparatu skupu jest dop il­
nowanie, by zobowiązania te b y ły  w ykonyw ane 
zgodnie z założeniami.

Ścisłą kontro lę  rea lizac ji obowiązkowych dostaw 
zbóż w ykonyw anych przez gospodarstwa in d y w i­
dualne prowadzą gm inne delegatury, z dostaw z go­
spodarstw podległych M in is te rs tw u  Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, ze spółdzie ln i p ro du kcy j­
nych i innych gospodarstw uspołecznionych —  b iu ­
ra pow iatow ych pełnom ocników  M in. Skupu. Pod­
sumowaniem ew idencji prowadzonej w  kartach 
obowiązkowych dostaw, założonych oddzielnie dla 
każdego gospodarstwa, są sprawozdania z rea liza­
c ji obowiązkowych dostaw Zbóż ze zb iorów  1953 r. 
(wzór ZZ —  8/53).

Sprawozdania te są sporządzane na szczeblu 
gmin, pow ia tów  i w ojew ództw  w edług jedno litych  
wzorów. Treść i  uk ład  sprawozdań są ściśle do­
stosowane do systemu obowiązkowych dostaw. 
W  zestawieniu każdego sprawozdania porów nuje  
się wysokość w ykonanych dostaw z wysokością 
aktua ln ie  wyprowadzonych zobowiązań, k tó re  u le ­
gają zmianom w  w y n ik u  dokonywanych sprosto­
w ań i  przyznanych ulg. W  sprawozdaniach gm in ­
nych u jm u je  się wszystkie dane z gospodarstw 
indyw idua lnych , z podziałem  tych  gospodarstw na 
sześć grup w edług w ie lkości posiadanego areału 
g run tów  ornych. W  sprawozdaniach pow iatowych, 
k tó re  są podsumowaniem sprawozdań gm innych, 
u ję te są poza tym  dostawy ze spółdzie ln i p roduk­
cy jnych, zespołów uprawowych, innych gospo­
darstw  uspołecznionych, gospodarstw PGR, w p ły ­
w y  zbóż na rachunek POM i  GOM oraz z ty tu łu  
m iarek i  odsypów m łyńskich. Sprawozdania w oje­
wódzkie są podsumowaniem sprawozdań pow iato­
wych.

Sprawozdania ZZ— 8/53, sporządzane co dekadę, 
odzw iercied lić m ają rea lny stan w ykonania  ustalo­

nych zobowiązań przez wszystkich zobowiązanych, 
zamieszkałych na terenie danej gm iny, czy pow ia­
tu. Zadanie to spełnią one, gdy będą sporządzane 
na podstawie bieżąco wyprowadzonej ew idencji we 
wszystkich kartach, obowiązkowych dostaw zbóż.

Dobrze zaprowadzona ewidencja polega z jednej 
strony na bieżącym i p raw id łow ym  odnotowywa­
n iu  wszystkich raportowanych dostaw i  zmian 
(sprostowania, u lg i) oraz z d rugie j s trony na dop il­
now aniu  b y  dokumenty, będące podstawą ew iden­
cji, nap ływ a ły  term inow o i w  komplecie.

Term inow y w p ły w  wszystkich dowodów dostaw 
zbóż i  zam ienników  zapewnią sobie delegatury 
gm inne przez nawiązanie bezpośredniego kon tak tu  
z punktam i skupu zbóż i  zam ienników.

Spraw y odwołań zobowiązanych odnośnie spro­
stowań i  u lg  w  wysokości obowiązkowych dostaw 
załatw iane są przez prezyd ia  gm innych i  pow ia­
tow ych rad  narodowych, a ro la  delegatów gm in ­
nych i  pełnom ocników  M in. Skupu polega tu  na 
szybkim  przekazyw aniu tych  odwołań oraz d op il­
nowaniu, by b y ły  załatw iane jak  najszybciej i  zgo­
dnie z przepisami.

Bieżąca ewidencja oznacza, że wszystkie zapisy 
dotyczące wysokości zobowiązań i dostaw odnoto­
wywane śą codziennie bez ja k ich ko lw ie k  zaległości.

Na podstawie tych  samych dokumentów, k tó re  
są podstawą ew idencji na kartach  obowiązkowych 
dostaw Zbóż, p row adzi się zbiorcze zapisy w  dzien­
n ik u  dostaw i  w  dzienniku zmian, w  oparciu o k tó ­
re wyprowadza się z ko le i dane do dekadowych 
sprawozdań ZZ— 8/53. Dobra i  bieżąca ewidencja 
jest w ięc podstawą aktua lnych danych w  sprawo­
zdaniach.

Dane zawarte w  sprawozdaniach ZZ— 8/53 są 
podstawą do analizy i  wyciągania wniosków  co do 
przebiegu rea lizac ji ustalonych zobowiązań. A n a li­
za sprawozdań polega na porów nyw aniu  danych 
w  poszczególnych gminach i  powiatach, w  poszcze­
gólnych grupach gospodarstw, na porów nyw an iu  
ostatnich w yn ikó w  z w yn ika m i w  poprzednich 
okresach. Z analizy w yn ika ją  w nioski. D la  celów
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operatywnego k ierow ania  akcją rea lizac ji obowiąz­
kow ych dostaw najważniejsze jest stw ierdzenie 
w  ja k im  terenie i  k tó re  g rupy gospodarstw n a jba r­
dziej zalegają z dostawami.

W nioski i  decyzje będą tym  słuszniejsze i  b a r­
dzie j tra fne , im  dokładniejsze i  bardzie j aktualne 
będą sprawozdania. W nioski w ysnute z analizy 
sprawozdań pow iatow ych staną się bardzie j kon­
kretne w  oparciu o analizę sprawozdań gminnych. 
Zaś w n iosk i płynące ze sprawozdań gm innych p ro ­
wadzą z ko łe i do ana lizy określonej grupy gospo­
darstw. Tą drogą na tra fiam y na g rupy gospo­
darstw  w  jednym  lub  k ilk u  rejonach, k tó re  n a j­
bardzie j ciążą na w ykonan iu  ustalonej sumy zo­
bowiązań.

Szczegółowa analiza stanu rea lizac ji zobowiązań 
przez gospodarstwo polega g łów nie  na sprawdze­
n iu, czy gospodarstwo to w ykonało  dostawy zgod­
nie z term inarzem  podanym w  zawiadom ieniu do 
każdego gospodarstwa i  w  tabelce N r 4 k a r t obo­
w iązkowych dostaw.

Realizacja obowiązkowych dostaw —  to  w  znacz­
nym  stopniu sprawa uświadom ienia i  zdyscyplino­
wania zobowiązanych. Większość zobowiązanych, 
świadoma ro li i  znaczenia obowiązkowych dostaw 
w  dziele budow nictw a socjalistycznego, dostawy te 
w ykonu je  zgodnie z planem. Pozostają jednak go­
spodarstwa, k tó re  m nie j lub  w ięcej zalegają. Część 
zalegających ociąga się z dostawami bądź to z w ła ­
snego niedbalstwa, bądź licząc na ewentualne prze­
oczenie delegata gminnego.

N iek tó rzy  z zalegających to spekulanci, in n i 
Wyraźnie oporni, k tó rzy  m im o upomnień nie w y ­
konu ją  pełnych dostaw. W  stosunku do opieszałych 
należy stosować upomnienia, w  stosunku do speku­
lan tów  i  opornych należy niezwłocznie występować 
z w nioskam i o ukaranie.

Chcąc zapewnić w ykonania  obowiązkowych do­
staw, należy od samego początku dbać o ry tm icz ­
ne tempo rea lizac ji dostaw w  wyznaczonych te rm i­
nach. N ie można czekać do końca ustawowego

okresu rea lizacji, k iedy  spekulant i  oporny sprze- 
dzą już  swe zboże. N ie można też w  ciągu p ie rw ­
szych miesięcy kam pan ii dostaw zboża sugerować 
się w ykonaniem  miesięcznych p lanów  gm innych, 
czy pow iatowych. Nie można pozwolić, by za 
przedte rm inow ym i dostawami b iedn iaków  i  śred- 
n iaków  k r y l i  się spekulanci i  oporn i ze sw ym i zale­
głościami.

Bieżąca ewidencja pozwala szczegółowo s tw ie r­
dzić, kto  na jaką  ilość i  ja k  dawno zalega z w yko ­
naniem zobowiązania. Zadaniem aparatu M in . Sku­
pu, w  którego ew idencji zna jdu ją  się wszyscy zo­
bowiązani, jest u jaw niać, kto  z n ich  zalega i  w  sto­
sunku do w innych  stosować w łaściwe postępo­
wanie.

Część zobowiązanych zalega z wykonaniem  do­
staw  w  oczekiwaniu na w y n ik  za ła tw ien ia  odwo­
łań. A by  sprawy te ograniczyć, należy spowodować 
by prezydia rad narodowych za ła tw ia ły  wszystkie 
odwołania niezwłocznie. Przedłużanie się b iu ro ­
kratycznego za ła tw ian ia  odwołań, n ie  może stać 
się osłoną dla tych, k tó rzy  realizacje wyznaczo­
nych zobowiązań starają się odwlec różnym i meto­
dam i fo rm a lnym i.

System obowiązkowych dostaw zbóż obejm uje 
tysiące zobowiązanych. Zapewnienie rea lizac ji zo­
bowiązań nie jest do pom yślenia bez prowadzenia 
p raw id łow e j ew idencji. Ew idencja ta  jednak nie 
jest ty lko  celem, ale spożytkować ją  należy jako 
instrum ent, k tó ry  poprzez sprawozdania wskaże 
odcinki, gdzie rea lizu je  się zadania dobrze, a gdzie 
powstają zaległości. Droga prow adzi od bieżącej 
ew idencji do aktua lnych sprawozdań i  od analizy 
tych  sprawozdań do w yciągania w niosków  w  sto­
sunku do grup gospodarstw, k tó re  w yod rębn iły  się 
jako  najgorsze i  na jbardzie j zalegające.

Systematyczna analiza aktua lnych sprawozdań 
i bieżące wyciąganie wniosków  w  stosunku do w y ­
łam ujących się z p lanow ej rea lizac ji zobowiązań 
zapewni ry tm iczny  przebieg dostaw zbóż i  w yko ­
nanie nakreślonych p lanów  rocznych. (F.S,.)

------- ► Pierwsze zboże dla Państwa --------------
Hasło „Pierwsze zboże d la Państwa" podjęło w  tym  roku szereg spółdzielni produk­

cyjnych, gromad, gmin i  gospodarzy indywidualnych. M agazyny zapełniają się zbo­
żem szybciej niż w  latach ubiegłych, w ielu bowiem dostawców wykonuje w  całości 
przedterminowo swoje obowiązki dostawy zboża. Oto niektórzy z nich:

Spółdzielnia produkcyjna Piotrów, pow. Kalisz, w  dniu 21 lipea w ykonała plan do­
staw w  100%.

Spółdzielnia produkcyjna Korytnica, pow. Krotoszyn, odstawiła przed 22 lipea 
100% zaplanowanych dostaw.

Zespół upraw ow y Kowanówko, pow. Oborniki, w ykonała plan w  105% w  dniu 
20 lipca.

Gromada Faliszew, gm. Skotniki, pow. Końskie, w ykonała plan w  103%.
Spółdzielnia produkcyjna Libertów, pow. K raków , w ykonała plan w  113%.
M ałorolny chłop Stanisław Żaba, sołtys gromady W itowice, gm. Chodów, pow. M ie­

chów, w  dniu 20 lipca, jako pierwszy w  powiecie, dostarczył żyto z nowych zbiorów.
M ałoro lny chłop Stanisław Jur, gromada Gajewo, pow. Trzcianka, w ykonał plan  

roczny w  200%.
M ałorolny Jan Skierski, sołtys gromady Puszczykowo Stare, pow. Poznań wykonał 

plan w  100%.
M ałoro lny Franciszek Puraczewski, gromada Lisenek, pow. Koło, w ykonał plan  

w  105%.
Sredniak Roman Kościański, gromada Koszanowo, pow. Kościan, wykonał plan  

w  101%.
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Poznańskie rozpoczęło dostawy z nowych zbiorów
Od pierwszych dni żn iw  zaczęło do punktów  

skupu w ojewództwa poznańskiego napływać nowe 
żboże. Jako pierwsze pod ję ły  dostawy spółdzielnie 
produkcyjne, przywożąc suche, dorodne ziarno. 
W  ślad za n im i poszło w ie lu , gospodarzy in d y w i­
dualnych. Spółdzielnia p rodukcy jna  S oko ln ik i gm. 
K ostrzyń  odstaw iła  ok. 2 t  żyta już w  dn iu  13 lip -  
ca. Sredniak K ra je w sk i odstaw ił w  dn iu  17 lipca 
do p uk tu  skupu w  M osinie 702 kg zboża.

Podjęto szerokie współzawodnictwo o przedter­
m inowe w ykonanie  obowiązków wobec państwa. 
P ow ia t Chodzież zobowiązał się do zorganizowania 
w  lipcu  16 dostaw zbiorowych, po w. Czarnków —  
3 dostaw zbiorowych, K rotoszyn —  3 dostaw, 
O born ik i —  30 (3 przed 20 lipca). D w ie  grom ady 
gm iny  Lednogóra w  pow. Gniezno zobowiązały się 
w ykonać roczny p lan  dostaw jeszcze w  lipcu. Ta 
fa la  zobowiązań, świadczących o coraz głębszym 
uśw iadom ieniu wsi poznańskiej by łaby jeszcze 
większa, gdyby n ie  pewne zahamowania w  dorę­
czaniu zawiadomień. Żn iw a  w  bieżącym roku  roz­
poczęły się znacznie wcześniej n iż w  roku  ubieg­
łym , zawiadom ienia natom iast rozpoczęto doręczać 
dopiero pod koniec drug ie j po łow y lipca. Niezna­
jomość wysokości w ym ia ró w  oraz opady atmosfe­
ryczne, zahamowały więc w  ostatniej dekadzie l ip ­
ca masowe dostawy.

Większość zobowiązań dostaw zbiorowych p rzy ­
pada więc na sierpień. F ak t ten stawia przed apa­
ratem  skupu poważne zadanie szybkiego i spraw ­
nego przyjęcia  całej masy zbożowej, dostarczonej 
do pun k tu  skupu. A b y  to zadanie dobrze wykonać 
trzeba codziennie w  toku  całej kam pan ii skupu, 
a zwłaszcza w  je j p ierw szym  okresie szczytowego 
natężenia dostaw —  tro sk liw ie  analizować pracę 
delegatur i  punktów  skupu. Trzeba natychm iast na 
gorąco usuwać wszelkie zauważone b rak i. Do­
świadczenia la t ub iegłych posłużyły aparatow i 
skupu do dobrego przygotowania się do kam panii 
i  wyciągnięcia nauk z doświadczeń okresu m in io ­
nego. W iele gm in, k tó re  w  ubieg łym  roku  praco­
w a ły  n ie  na jlep ie j, popraw iło  znacznie swój s ty l 
pracy. Równocześnie jednak spotyka się tak ie  gm i­
ny i  delegatury M in is te rs tw a  Skupu, k tó re  jakb y  
uśpione swoiimi zeszłorocznymi sukcesami, w  bie­
żącym roku  nie p rzygotow ały  się dostatecznie do 
kam panii, albo też w ykazu ją  niedociągnięcia 
w  bieżącej pracy. W szystkie te usterk i należy ja k  
najszybciej usunąć.

W  w ie lu  magazynach punktów  skupu w  w o je ­
w ództw ie  poznańskim  n ie  przeprowadzono do cza­
su rozpoczęcia dostaw dezynsekcji. W  pow. W ol­
sztyn np. nie przeprowadzono dezynsekcji w  2 m a­
gazynach, a w  pow. M iędzychód w  5 magazynach. 
P racow nicy odpow iedzia ln i za ten stan rzeczy t łu ­
maczą się ob iek tyw n ym i trudnościam i. W ydaje się 
jednak, że tłumaczenia te n ie  w y trzym u ją  k r y ty ­
k i —  najw iększe trudności można pokonać p rzy 
odpow iednim  nastaw ieniu i  p rzy dostatecznej zde­
cydowanej walce o w ykonanie  swych obowiązków.

Podobnie przedstaw iała się w  c h w ili rozpoczęcia 
żn iw  i  dostaw sprawa rem ontów  w  n iektó rych  p la ­
cówkach. W  pow. T urek zaniedbano w yrem onto ­
wania jednego magazynu, w  k tó rym  us te rk i b y ły  
nieznaczne i dopuszczono do tego, że jeden m aga­

zyn w  ogóle nie nadaje się do eksploatacji. Podob­
nie w  pow. Szam otuły n ie  przygotowano 2 maga­
zynów, w  M iędzychodzie 1 magazynu. W  pow. Ra­
w icz i  Ko ło  nie przeprowadzono na czas rem ontu 
magazynów. W  pow. Jarocin zaniedbano remont 
w  3 magazynach. W  ciągu lipca  b ra k i te po n a j­
w iększej m ierze usunięto. Świadczą one jednak, że 
nie wszędzie jeszcze pracow nicy zbożowi dosta­
tecznie troszczą się o pełną sprawność bazy tech­
nicznej skupu. Nakłada to na aparat M in is terstw a 
Skupu w  te j i  innych  dziedzinach obowiązek stałe­
go czuwania nad rzete lnym  w ykonyw an iem  zadań 
przez wszystkie  organizacje gospodarcze, zaintere­
sowane obrotem zbożem.

W  bieżącym roku  w  w ojew ództw ie  poznańskim 
szczególnie jaskraw o w yszły na ja w  b ra k i i  us terk i 
w  przygotow aniu  magazynów GS, zwłaszcza jeś li 
idzie o wyposażenie w  sprzęt techniczny. W  pow. 
Ka lisz b rak ło  w orków  i gaśnic, w  pow. Rawicz je­
szcze pod koniec lipca  odczuwano b rak  pomocy do 
konserw acji zboża, GS Opalenica “w  pow. N ow y 
Tom yśl m ia ła  dostateczną ilość w orków , n ie  po­
m yśla ła jednak o ich  napraw ie  i  doprowadzeniu do 
stanu używalności. P u nk t skupu Piarżyska, gm. 
Łubowo, pow. Gniezno n ie  zatroszczył się o należy­
te oświetlenie, poprzestając na la ta rn iach  stajen­
nych. Pow. Śrem o trzym a ł w ózk i magazynowe n ie ­
zdatne do u ży tku  i  n iew ie le  zrob ił, by je  zamienić 
na inne. P rzyk ładów  tych można by przytoczyć bar­
dzo w iele, św iadczą one iż w  spółdzielczości w ie j­
skiej Poznańskiego nie zawsze dostatecznie skru­
pu la tn ie  przeprowadza się prace przygotowawcze 
do skupu i  m im o pom yślnych m eldunków  dopu­
szcza się do poważnych braków . Do ważnych za­
dań delegatur gm innych należy sygnalizowanie te­
go rodzaju niedociągnięć i powodowanie wzmożo­
nej k o n tro li ze strony w ładz zw ierzchn ich pionu 
CRS oraz terenowego a k tyw u  społecznego. Na tej 
drodze w ie le  z w ym ien ionych niedociągnięć moż­
na szybko usunąć.

Inną dziedziną, w  k tó re j spółdzielczość gtminna 
nie wykazała dostatecznie dużo in ic ja ty w y  jest me­
chanizacja prac w  punktach skupu. W prowadza­
nie m ałe j m echanizacji n ie  jest tu  rzeczą trudną, 
wym aga jedyn ie  in ic ja ty w y  i  chęci pracowników . 
Przykładem  może być GS Dolsk, gdzie p rzy uży­
ciu  bardzo m ałych nakładów  przerobiono stary 
ś ru tow n ik  na podnośnik w ed ług  pom ysłu  maga­
zyniera ob. Tatmasza Szklannego. Podobnie w  GS 
Dobiegniew w  graniczącym z w o j. poznańskim  po­
w iecie Strzelce K ra jeńsk ie  p rostym i i tan im i środ­
kam i zbudowano podnośnik i  w indę workową. 
W  w ie lu  jednak punktach skupu w oj. poznańskie­
go, najczęściej wyposażonych w  energię e lektrycz­
ną —  w o rk i w  magazynach p ię trow ych  przenosi 
się na plecach. Załogi n ie  w ykazu ją  in ic ja ty w y , 
by pracę w  magazynie uczynić lżejszą i  n ie  spoty­
ka ją  się też w  tym  zakresie z odpowiednią pomo­
cą ze strony PZG S-ów i WZGS. Bardzo często od­
pow iednie naprowadzenie pracow ników  tereno­
w ych na w łaściw ą drogę rozbudza ich in ic ja tyw ę  
i  przynosi duże korzyści. Z sy tuac ji omówionej w i­
dać jednak, że powołane do życia szereg miesięcy 
tem u k lu b y  racjona liza torskie  w  p ionie  CRS nie 
p rze jaw ia ją  najm niejszej działalności.
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Nie w idać również, by odpowiednia kon tro la  ze 
strony pow ia tow ych zarządów doprowadzała do 
usuwania często zdarzających się n ieporządków  na 
punktach skupu. Do ładnego zmechanizowanego 
pun k tu  skupu w  Śremie nie można bezpiecznie 
wjechać, gdyż w jazd tarasuje narożn ik  z ru jnow a­
nego budynku. W ystarczyłoby zaś k ilk a  uderzeń 
łomem, b y  zawalidrogę usunąć. Cegłę zaś można by 
użyć na w yrów nan ie  zrujnowanego dojazdu, pełne­
go w ybo i. P rzy tym  samym magazynie drewniana 
ram pa grozi zawaleniem i  n ik t nie wpada na po­
m ysł, by  ją  napraw ić  deśkaimi leżącym i obok. 
W  dobrze na ogół p rzygotow anym  punkcie skupu 
w  Dolsku, pracow nicy hodują gołębie, zanieczy­
szczające magazyn. W  w ie lu  punktach skupu nie 
pomyślano rów nież o zaopatrzeniu się w  m ate ria ły  
propagandowe —  afisze, zawiadomienia, plansze 
ilus tracy jne . B ra k i te trzeba co ry ch le j usunąć. 
Zbiorow e i  indyw idua lne  p rzy jazdy chłopów do 
punk tów  skupu muszą być w  pe łn i wykorzystane, 
by ich p rzy  okazji uśw iadom ić o tak ich  sprawach 
ja k  waga w a lk i z w o łk iem  zbożowym, ze stonką 
itp . Należy rów nież pomyśleć o ja k  najszybszym 
w ystaw ien iu  tab lic, ilu s tru ją cych  procentowe w y ­
konanie p lanu dostaw  przez poszczególne gm iny 
i  pow ia ty . Będzie to w ażnym  czynnik iem  m o b ili­
zu jącym  chłopów we współzawodnictw ie.

W szystkich tych  b raków  nie ¡można jednak usu­
nąć bez zm iany s ty lu  pracy w ie lu  gm innych spół­
dzie ln i. A  że praca ta n ie jednokro tn ie  pozostawia 
Wiele do życzenia świadczyć może p rzyk ład  GS 
Dolsk, gdzie w  godzinach przedpołudn iow ych tru d ­
no jest zastać pracow ników  um ysłow ych i  n ik t nie 
p o tra fi odpowiedzieć co w  danej c h w ili robią. Re­
fe ren t zbożowy w  GS Poniec nie jest dostatecznie 
zorien tow any w  zakresie swojej pracy. Tajemnica 
służbowa n ie  jest przestrzegana. N ik t n ie  troszczy 
się o to, by  w y leg itym ow ać przyjeżdżających, n ie ­
znanych ludzi. Samochód osobowy jest dostatecz­
ną leg ity lnacją , udostępniającą przyjezdnym  wszy­
stkie akta p laców ki.

Typow ym  przykładem  beztroskiego stosunku do 
pracy może być GS Bojanowo w  pow. Rawicz, 
gdzie w  dn iu  18 iipoa ro ln ik , k tó ry  jako pierwszy 
p rzyw ióz ł zboże z now ych zb iorów  —  zastał p un k t 
skupu zam knięty. Dopiero po b lisko trzygodzin ­
nych poszukiwaniach znalazł kogoś, k to  m ógłby 
p rzy jąć zboże.

S tw ierdzić  należy, że ogólne przygotowanie wo­
jew ództw a poznańskiego do kam pan ii jest lepsze

Magazyny lubelskie
A kc ja  w ym ia row a  w  w ojew ództw ie  lube lsk im  

przebiegła na ogół sprawnie, Ten gorący dla peł­
nom ocników  pow iatow ych i  delegatów gm innych 
okres wym agał wzmożonej p racy i  uwagi w  za­
kresie skrupulatnego ustalenia w ym ia rów  obo­
w iązkow ych dostaw. W ażnym momentem było  do­
kładne sprawdzenie zawiadomień przed ich  dorę­
czeniem, aby un iknąć niepotrzebnych reklam acji, 
zabierających czas ro ln ikom  i  pracow nikom  apara­
tu  skupu. W iele starań dołożono, by nie m ia ły  
¡miejsca niesłuszne ustalenia w ym ia rów  dla gospo­
darstw  tego samego typu, co czasem zdarzało się 
w  roku  ubiegłym .

n iż w  latach ubiegłych. Tym  jaskraw ie j w ięc na 
tym  tle  w ystępu ją  niedociągnięcia podobne do 
tych, k tó re  om ów iliśm y. N ie można zadowalać się 
samym ty lk o  lepszym przygotowaniem  w  porów ­
nan iu  z okresem poprzednim. Trzeba pamiętać, że 
równocześnie wzrasta uśw iadom ienie 'rolniczej lu d ­
ności. A  to pociąga za sobą nowe zadania. Stale 
wzrastająca liczba spółdzie ln i p rodukcyjnych, 
większe zdyscyplinowanie dostawców, masowy 
rozw ój ruchu współzawodnictwa o przyspieszenie 
dostaw —  wszystko to sprawia, że n ie jednokro t­
n ie  p lany są w ykonyw ane szybciej, n iż  to p rzew i­
dziano. A  organizacja przy jęc ia  zboża cnie zawsze 
nadąża za ty m i zm ianami. Dlatego też pracow nicy 
skupu muszą w  swej pracy mieć stale na uwadze 
wszystkie polityczno-społeczne ¡i gospodarcze czyn­
n ik i w p ływ ające  na kszta łtowanie się tempa do­
staw. T y lko  bezpośrednie związanie z terenem swej 
pracy da im  odpowiednie rozeznanie potrzeb orga­
nizacyjnych. Pełnomocnicy zaś pow ia tow i, pow ia­
towe zarządy GS, Oddziały pow iatowe PZZ m ają 
obowiązek stałej k o n tro li i  czuwania b y  praca w  
terenie nie napotykała na zahamowania. N ie może 
m ieć m iejsca taka sytuacja ja k  np. w  PZGS Go­
styń, którego referenci skupu w  ciągu lipca  n a j­
wyżej 2 razy w yjeżdża li w  teren, a w ie lu  pracow ­
n ikó w  skupu korzysta ło z u rlopów . W ażnym czyn­
n ik ie m  w  popraw ian iu  i  doskonaleniu pracy po­
w inna być k ry ty k a  i  sam okrytyka. Z by t m ało  k r y ­
ty k i i  sa m okry tyk i było  na odprawach, odbytych 
w  ostatnich dniach przed rozpoczęciem kam panii. 
W ym ien iliśm y powyżej ty lk o  n iektó re  niedociąg­
nięcia w  przygotow aniu  i  pracy aparatu skupu. Na 
wspólnej naradzie pełnom ocników  pow iatow ych 
M in is te rs tw a  Skupu, prezesów PZGS i k ie ro w n i­
ków  oddziałów pow iatow ych PZZ, k tó ra  odbyła 
się 18 lipca  w  Poznaniu pom inięto te sprawy n ie ­
m al ca łkow itym  m ilczeniem. W  tak ich  w arunkach 
mogło powstać m ylne  przeświadczenie, że w  tere­
n ie  nie ma już  żadnych niedociągnięć.

W  tegorocznej kam panii, zwłaszcza w  okresie je j 
przygotowania, poszczególne gm iny zostały wzięte 
pod opiekę przez ins ty tuc je  pow iatowe i  w o je ­
wódzkie. Tę cenną in ic ja tyw ę  należy w  pe łn i w y ­
korzystać, może ona bowiem  w ie le  pomóc w  do­
prowadzeniu wszystkich spraw bieżącej kam pan ii 
do pełnej sprawności. Może przyczynić się do dal­
szego pogłębienia spójn i m iędzy m iastem i wsią, 
k tó re j ważnym  ogniwem  jest p lanow y skup zboża.

(jf)

zapełniają się zbożem
Spraw ny przebieg samej kam pan ii skupu jest 

w  dużym stopniu zależny od w łaściw ej dzia ła lno­
ści terenowego aparatu skupu. Na tym  odcinku de­
legaci M in is terstw a Skupu p ow inn i naw iązywać 
ścisłą współpracę z m ie jscow ym i radam i narodo­
w y m i i  organizacjam i m asowym i oraz aktyw em  
chłopskim . Już na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń dają się zauważyć znaczne różnice 
w  s ty lu  pracy poszczególnych delegatur gm innych.

Dobre w y n ik i osiąga n p ., delegatura w  gm in ie  
Nielisz, pow. Zamość, k tó ra  wezwała inne gm iny 
k ra ju  do współzawodnictwa o pełną likw id a c ję  
wszelkich zaległości przed nową kampanią. W akc ji
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te j jednak k ie ro w n ik  delegatury pozostaje osamot­
niony, nie znajdując należytej pomocy i  współ­
działania ze strony P rezydium  GRN, k tó re j prze­
wodniczący nie bierze naw et udzia łu  w  pracach 
zespołu.

B ra k  odpowiedniej współpracy daje się również 
zauważyć w  gm in ie  Zw ierzyniec, gdzie już  od 
trzech miesięcy leżą w  GRN w n iosk i i  podania do­
tyczące spraw związanych z obow iązkow ym i do­
stawam i, zaopiniowane przez delegaturę M in is te r­
stwa Skupu, a dotychczas nie rozpatrzone.

N ie układa się tu  rów nież należycie współpraca 
ze spółdzie ln ią gminną. W ystarczy wspomnieć fakt, 
że GS nie oddelegowała swego przedstaw icie la  do 
pomocy delegaturze w  a kc ji w ym ia row ej.

W  w ie lu  gm inach za ten stan rzeczy dużą część 
w in y  ponosi delegatura gm inna, k tó ra  n ie  walczy 
dostatecznie zdecydowanie o zorganizowanie ko ­
le k tyw n e j w spółpracy całego a k tyw u  gminnego, 
albo też sanna zaniedbuje się we w łasnej pracy. Ma 
to np. m iejsce w  gm in ie  Krasnobród, pow. Zamość, 
gdzie delegatura ma szereg braków , zwłaszcza je ­
ś li idzie o dyscyplinę pracy. W szystkie te n iedo­
ciągnięcia i  b ra k i w  działalności organów tereno­
w ych muszą być ja k  najszybciej usunięte.

Sprawą bodaj na jtrudn ie jszą  do rozw iązania jest 
na terenie lubelszczyzny transport. N ie ¡można tu  
w ie lk ie j części masy tow arow ej przewieźć trans­
portem  mechanicznym. Dlatego też niezbędne jest 
zawieranie um ów z ro ln ika m i o dowiezienie zbo­
ża z punktów  skupu, do magazynów konsygna­
cyjnych, s tac ji ko le jow ych, czy e lewatorów. 
W  ubieg łym  roku  n iektó re  p u n k ty  skupu m ia ły  
sta łych odstawców, co pozwalało na sprawne orga­
nizowanie odładunków. Obecnie jednak utmów nie 
można zawierać na okres dłuższy n iż  5 dni bez 
opłacania przez przewoźnika podatku. W łaściciele 
kon i n ie  chcą w ięc zawierać tak ich  umów, a w  kon­
sekwencji p u n k ty  skupu muszą szukać stale no­
w ych odstawców. j ! iU|

In nym  poważnym  mankamentem, zw iązanym  
z transportem , jest stan dojazdów do punktów  sku­
pu i  magazynów PZZ. Już w  ubieg łym  roku  obser­
wowano poważne k łopoty, ja k  niszczenie taboru 
samochodowego na złych dojazdach, u b y tk i w  ma­
sie tow arow ej itp .

Jak dotychczas nie w yciągnięto  odpow iednich 
w niosków  z doświadczeń ubiegłego roku. A  prze­
cież w  w ie lu  wypadkach n ie w ie lk im  kosztem ¡moż­
na było  doprowadzić do porządku dojazdy. W ystar­
czyła ty lk o  wspólna akcja gm inne j rady narodo­
w ej i  GS.

D la  p rzyk ładu  można w ym ien ić  k ilk a  gmin, 
w  k tó rych  stan. dojazdów do punktów  skupu, czy 
magazynów b y ł izły i  n ie  u leg ł popraw ie. W  gm i­

nach Szastarka i  W ilko łaz oraz w  K raśn iku  zau­
waża się ca łkow ite  zaniedbanie stanu drogi. Po­
dobnie ma. się sprawa z dojazdem w  Zamościu, 
przez k tó ry  przechodzą znaczne partie  zboża. 
W  ubieg łym  roku  na drodze te j, będącej w ydzie­
loną drogą m iejską, niszczały masowo samochody, 
ciężarowe. W  bieżącej kam pan ii grozi transporto­
w i to  samo, n ic bow iem  n ie  uczyniono, by na­
w ierzchnię p o p ra w ić .. N ie pom ogły in terw encje  
pełnom ocnika M in is te rs tw a  Skupu na szczeblu po­
w ia to w ym  i  w ojewódzkim . M ie jska  Rada Naro­
dowa n ie  p o tra fi się zdobyć na w ykonan ie  dwustu 
k ilkudzies ięc iu  m etrów  naw ierzchni. Podobnie jest 
z dojazdem do ram py ko le jow ej, nie w ie le  d łuż­
szym. W  zeszłorocznej kam pan ii połam ało tu  re­
sory n i m n ie j n i w ięcej ty lk o  50 samochodów. Po­
zostawianie tego stanu rzeczy jest przykładem  
oczywistego n iedbalstw a ze s trony  pracow ników  
odpow iedzialnych za gospodarkę drogową w  Za­
mościu, niedbalstwa, k tó re  pow inno być radyka l­
n ie  usunięte.

Omówione trudności dotyczą stanu taboru  i  sta­
nu dróg. Is tn ie ją  jednak jeszcze inne, bezpośrednio 
zależne od aparatu terenowego. Do tak ich  należy 
np. opóźnianie opracowania szczegółowych planów 
przewozowych, składanych do w ydz ia łu  kom un i­
kacyjnego, co u trudn ia  w łaściwą gospodarkę tabo­
rem, stosowanie ewentualnych przerzu tów  z jed­
nych baz do innych  itp .

W szystkie te  niedociągnięcia —  jeś li to ty lko  
m ożliw e —  bo np. trudno  w  te j c h w ili położyć na­
w ierzchn ię  w  Zamościu —  pow inny być natych­
m iast usunięte. Tym  bardzie j, że skup jest w  peł­
nym  toku. Spółdzielnia p rodukcyjna  w  Rudach, 
gm. Końskowola pow. Pu ław y, po wczesnym 
i  sprawnie przeprowadzonym  zbiorze przystąp iła  
do om łotu i  w  dn iu  16 lipca  odstaw iła  pierwsze 
3 tony ziarna. In ic ja tyw a  spółdzielców z Rud była 
sygnałem do organizowania dalszych dostaw. 
Z pow ia tu  chełmskiego nap ływ a ją  również m el­
dunk i o p ierwszych odstawach jęczmieniach, do­
starczanego przez chłopów gospodarujących in d y ­
w idualn ie . Jako jeden z p ierwszych, p rzyw ióz ł zbo­
że na pun k t skupu ro ln ik  A n to n i G ryta  z gm iny 
Garbów, polw. Puław y. W  m iarę  wzmagania się 
dostaw wzrastać będą również codzienne obowiąz­
k i delegatur gm innych M in is te rs tw a  Skupu i  p ra­
cow ników  spółdzielczości w ie jsk ie j. Pracę ich u ła ­
tw i stała troska o usuwanie wszelkich b łędów  i  za­
hamowań. W tedy zboże będzie w p ływ a ło  na punk­
ty  skupu ry tm iczn ie  i  zgodnie z planem, w tedy 
będzie można myśleć o zabezpieczeniu w ysokie j ja ­
kości skupowanej masy zbożowej. A  jest to  n ie­
zbędne dla dobrego zaopatrzenia ludności pracu­
jącej m iast. (TL)

Jak pracuje delegatura w Ksigżu Wielkim
P ow ia t m iechowski w  w oj. k rakow sk im  dostar­

czy w  bieżącym ro ku  pokaźną ilość zboża. Dosta­
w y  rozłożone są ¡planowo w  ten sposób, że n iem al 
połowa całej masy w p łyn ie  w  ¡sierpniu,, następnie 
zaś natężenie dostaw będzie m ala ło  w  m iarę zb liża­
n ia  się do te rm inu  zakończenia kam pan ii skupu. 
A b y  tę w ie lką  masę w  tak  (krótkich term inach sku­
p ić  —  trzeba w ie le  w ys iłku  i  dobrej organizacji 
p racy wszystkich p laców ek terenow ych M in is te r­

stwa Skupu —  od pełnom ocnika powiatowego do 
najm niejszej de legatury gm innej.

Pełnom ocnik pow ia tow y w  M iechowie ob. Roman 
K u ra j ocenia stan przygotow ań do nowej kampa­
n ii  w  trzecie j dekadzie lipca jako zadowalający. 
Równocześnie jednak n ie  ukryw a, że trudności jest 
w ie le  i  trzeba je  będzie z dużym  w ys iłk ie m  przeła­
m ywać.
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A kc ję  w ym ia row ą przeprowadzono skrupu la tn ie  
i  te rm inow o. D zięki zobowiązaniom pracow ników  
zatrudn ionych p rzy  w ym iarach już w  dn. 15 lipca 
w  południe zakończono wszystkie prace aż do w y ­
pisania zawiadomień i odnotowania danych d o ty ­
czących upraw  kontraktow anych. Należy p rzy  tym  
podkreślić zdyscyplinowaną postawę delegatów 
gm innych, k tó rz y  dzięki szybko przeprowadzonej 
akc ji zaoszczędzili ponad 250 roboczogodzin.

Zakończenie a kc ji w ym ia row ej by ło  równocześ­
nie początkiem  nasilenia p racy  po lityczno-organ i- 
zacyjnej. Zespół pow ia tow y dzia ła ł w  oparciu 
o bardzo dokładny plan pracy. Już w  dn iu  16 l ip ­
ca zwołano odprawę pow iatow ą, na k tó re j omó­
w iono zasady a kc ji slkupu, p lany gm inne miesięcz­
ne i  dzienne, organizację dostaw zbiorowych itp . 
Następnie m ate ria ły  z odpraw y przeniesiono w  te­
ren na ko le jnych  zebraniach organizacji po litycz ­
nych i  naradach aktyw ów  gm innych i  gromadz­
k ich . Powołano do życia gromadzkie kom is je  do 
rea liza c ji obowiązkowych dostaw. Ins ty tuc je  i  o r­
ganizacje pow iatowe zobowiązały się otoczyć opie­
ką  poszczególne gm iny pow iatu.

W  zasadzie więc już w  dniu 19 lipca wszystkie 
gm iny m iechowskiego pow ia tu  b y ły  w  p e łn i p rz y ­
gotowane do nowej kam pan ii. W  pracach przygoto­
wawczych w yró żn iły  się szczególnie delegatury: 
Chodów i Książ W ie lk i. Chodów p rzy  stosunkowo 
m ałej obsadzie personalnej jako  p ierw szy ukoń­
czył akcję w ym ia row ą  (1100 pozycji). Książ W ie l­
k i m ający 1800 pozyc ji —  przeprow adził pracę 
sprawnie i  na dobrym  poziomie, potw ierdzając 
jeszcze raz swą opinię dobrze pracującej delega­
tu ry .

A  jak ie  są trudności spodziewane W  toku  kam ­
panii? Pojemność magazynów pun k tów  skupu jest 
na ogół zadowalająca, w ynosi bow iem  ponad jedną 
czwartą całego tonażu zaplanowanego do zdjęcia. 
Może się jednak okazać, że n iektó re  magazyny nie 
będą m og ły  być na czas rozładowane z b raku  środ­
ków  transportow ych. PZGS bow iem  dysponuje 
bardzo złym , sta rym  taborem  samochodowym w  
liczb ie  12 wozów, z k tó rych  ty lk o  3 nadają się do 
bieżącej eksploatacji. Przewozy konne są u tru dn io ­
ne z uwagi na zatrudnienie fu rm anek przy pracach 
inw estycyjnych. Niebezpieczeństwo „zakorkow a­
n ia “  magazynów będzie szczególnie wyraźne tam, 
gdzie stosunek m iędzy tonażem dostaw i pojem no­
ścią magazynów jest szczególnie duży. Tak np. 
w  W ierzbnie w p ły w  zboża w  s ie rpn iu  przekroczy 
n iem al dwumastoikrotnie pojemność magazynową 
p u n k tu  skupu. M n ie j więcej, tedy, co dwa dni ma­
gazyn będzie m usiał być w  p e łn i rozładowany. 
W  Książu W ie lk im  wysokość skupu przewyższa 
pojemność magazynową około 10-krotnie. Tak więc 
sprawa rozładowyw ania  magazynów skupowych 
będzie wym agała sprężystej organ izacji i  codzien­
nej kon tro li.

Stała dobra praca delegatur gm innych, pamię­
ta jących o gospodarczym znaczeniu obowiązko­
w ych dostaw w  um acnianiu socjalizm u w  naszym 
k ra ju , zdającyćh sobie sprawę z klasowej treści 
w a lk i z ku łacką propagandą i  p róbam i oporu, za­

pew ni przełam anie wszystkich trudności oraz za­
gw aran tu je  ry tm iczn y  n ap ływ  zboża do punktów  
skupu. Tym  bardzie j, że drobny i  średni chłop jest 
coraz bardzie j uśw iadom ionym  sprzymierzeńcem 
w  te j pracy. W ystarczy wspomnieć, że na zebra­
n iach w  dn iu  18 lipca  —  podjęto 140 zobowiązań 
indyw idua lnych , w ykonania  rocznego p lanu dostaw 
do dnia 10 sierpnia.

Na tle  tych  przygotow ań całego pow ia tu  w arto  
przy jrzeć się p racy określonej delegatury gm innej. 
W yb ieram y tę, k tó ra  w edług o p in ii pełnomocnika 
powiatowego pracuje  na jlep ie j —  jest nią delega­
tu ra  w  Książu W ie lk im , k ierow ana przez ob. Z b i­
gniewa Łojana. W przeciw ieństw ie  do pełnom ocni­
ka powiatowego —  k ie row n ik  delegatury mało spo­
dziewa się po p racy ko m is ji g rom adzkie j, czy in ­
s ty tu c ji b iorącej gm inę w  opiekę. Sąd swój opie­
ra na doświadczeniu, potw ierdza ten sąd fak t, iż 
np. gm ina nie odczuła jeszcze dotąd działalności 
jak ie jś  in s ty tu c ji opiekuńczej. Należy w ięc raczej 
liczyć na własne s iły  i  we w łasnym  zakresie orga­
nizować współpracę z organizacjam i gm innym i.
A  trudności w  ty m  zakresie występują. Pomoc 
w  a kc ji w ym ia row ej zwłaszcza ze s trony nauczy­
cielstwa —  b y ła  słaba, a zainteresowanie sprawa­
m i skupu —  zarówno w  GS ja k  i  w  GRN —  jak  
m ogliśm y się zorientować, również n ie  najżywsze.

Delegatura w  Książu W ie lk im  bierze się jednak 
z zapałem do pracy i osiąga to np., że w  tak dużej 
gm inie zaległości w  Skupie z ro k u  ubiegłego są 
nieznaczne, a grupach gospodarstw w iększych 
praktycznie  nie ma ich wcale.

Zastanaw ialiśm y się nad źródłem  dobrych osiąg­
nięć ob. Łojana, obserwowaliśm y jego codzienną 
pracę w  delegaturze i  znaleźliśm y odpowiedź. K ie ­
ro w n ik  delegatury w  Książu W ie lk im  zna w ięk ­
szość mieszkańców gm iny, interesuje się żywo 
zm ianam i w  ich sytuacji, w  b iurze delegatury pa­
nuje  porządek w  aktach —  ła tw o  więc znaleźć da­
ne rzeczowe. Zgłaszających się ro ln ik ó w  —  dele­
gat p rzy jm u je  uprze jm ie  i  rzeczowo. N ik t n ie  ocze­
ku je  na za łatw ienie sprawy, n ik t  nie odchodzi 
z odpowiedzią w ym ija jącą. Delegat n ie  waha się 
p rzy podejm ow aniu  odpowiedzialnej decyzji. Ro­
zumie dobrze sens przem ian dokonujących się na 
wsi, gdyż kszta łc i się n ieustannie i rozszerza za­
kres swych wiadomości.

K ie dy  zaczynamy m ów ić o przygotowaniach 
i  rozbudow ie magazynu p u n k tu  skupu ob. Ło ian  
w yraźn ie  ożywia się, w idać że sprawam i ty m i in ­
teresuje się codziennie. Dlatego też jest dobrej m y­
ś li i  uważa, że w  jego gm in ie  slkup będzie przebie­
gał sprawnie. Obawy budzi ty lk o  stan dojazdu do 
p un k tu  skupu, k tó ry  w  słotne dni jest niem al nie 
do przebycia. W ydaje isię, że w  'tej dziedzinie m o­
żna było  jeszcze energiczniej występować by Pre­
zydium  GRN i GS w  porę usunęły to niedociąg­
nięcie. Podobnie ma się sprawa z b rak iem  św iatła  
w  magazynie, m imo, iż gm ina jest ze le k try fikow a ­
na. Niedociągnięcia te jednak zostaną z pewnością 
szybko usunięte i  Książ W ie lk i będzie nadal p rzo ­
dow ał w  skupie, dając innym  delegaturom p rzy ­
k ład  dobrej pracy. (md)

W  okresie sierpień— październik „G O S P O D A R K A  Z B O Ż O W A “ 
będzie wychodziła dwia razy w  miesiącu!

R ED AK C JA
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Z D O Ś W IA D C ZE Ń  R A D Z IE C K IC H

Pierwsze piony
W  Z w ią zku  R adz ieck im  w  różnych  okręgach k ra ju  

żn iw a  rozpoczęto ju ż  w  os ta tn ich  dn iach czerwca 
i  p ie rw szych dn iach  lipca. Ż n iw a  przeb iega ją  spraw n ie  
i  szybko. Równocześnie ze zb io ra m i p ro w a dz i się om le­
ty . Zboże szerokim  s trum ie n ie m  p ły n ie  od pierwszego 
dn ia  do p u n k tó w  skupu. C h łopstw o kołchoźnicze i  p ra ­
cow n icy sowchozów w alczą w e w spó łzaw odn ic tw ie  
o ja k  najszybsze w yko na n ie  p la n u  dostaw zboża. Po­
n iże j poda jem y szereg m e ldu nków  prasy radz ieck ie j, 
św iadczących o o fia rn e j p ra cy  i  ob yw a te lsk im  uśw iado­
m ie n iu  lu d z i radzieckich.

Moneralne Wody (K ra j S taw ropo lsk i). 1 lipca. W  po- 
ło ud n io w ych  re jonach S taw rcpo la  rozpoczęto zb io ry  
jęczm ien ia i  częściowy w ykoś pszenicy ozim ej. Od 
p ierw szych dn i zb io rów  ko łchozy odstaw ia ją  do m aga­
zynów  pańs tw ow ych  z ia rno  z nowego om ło tu . W p łyn ę ­
ły  do zbożowych s ta c ji załadowczych pierw sze p a rtie  
zboża w  B ud iennow sku , K a ra m yku , K urskaw ce .

Chersoń. 1 lipca. Na po lach obwodu dz ies ią tk i kom ­
b a jn ó w  rozpoczęły zb ió r jęczm ien ia  i  pszenicy ozim ej.

W  a rte lu  „C ze rw ony S ztandar“ , okręg G eniczewski, 
p ie rw szy om ło t da ł 25 q pszenicy z hekta ra . Rozpoczę­
to  dostaw y zboża dla  państwa.

Chersoń, 2 lipca. Sowchoz im . K om in te rn u , okręg 
G o łopris tanow ski, ods taw ił ju ż  na p u n k t skupu oko ło  
3 tys. k w in ta l i  zboża. Do p u n k tó w  skupu  dostarczają 
zboże z now ych zb io rów  ko łchozy i  sowchozy okręgu 
Czaplińskiego, Geniczewskiego, Kachow skiego i  innych .

Chersoń. 3 lipca. Równocześnie ze zb io ram i p row a - - 
dzone są dostawy zboża dla  państw a przez sowchozy 
„K o m in te rn “ , „K a c h c w s k i n r  2“ , kołchoz im . Chrusz- 
czowa i  inne. O dstaw iono ju ż  do p u n k tó w  skupu setk i 
k w in ta l i  z iarna.

K ijó w . 15 lipca. K o łchozy U k ra in y , k tó re  p rz y s tą p i­
ły  do bogatych zb iorów , ro z w in ę ły  w spó łzaw odn ic tw o 
o najszybsze w ykonan ie  dostaw zboża d la  państwa,

W  kołchozie im . Len ina, okir. A le ksan drow sk i, obw. 
W oroszy łow gradzk i, od p ie rw szych  d n i ż n iw  rozp i- 
częto dostaw y zboża do p u n k tó w  skupu. K o łchoz 
wcześnie j od in nych  o d s ta w ił 10 ton  pszenicy i  p ie rw ­
szy w  okręgu w y k o n a ł p la n  dostaw.

dla państwa
W  ko łchodzie im . Chruszczowa, obw. Chersoński, 

p ra cu je  10 kom ba jnów . Ś redn i p lo n  z he k ta ra  ozim ej 
pszenicy w ynos i 25 q. Z ia rn o  czyszczą odrazu po cm ło - 
cie 4 w ie lk ie  agregaty czyszczalnicze o  w yda jnośc i 
150 ton. Oczyszczone z ia rno  p ły n ie  n iep rze rw anym  s tru ­
m ien iem  do p u n k tu  skupu.

Równe. 15 lipca. Do p u n k tó w  skupu w p ły n ę ły  p ie rw ­
sze tysiące ton  z ia rna  z now ych  zb iorów . W  znacznym  
s topn iu  został zm echanizow any proces p rzy jm o w a n ia  
zboża. Zastosowano m echanizm y, k tó re  p o z w a la ją  roz­
ładow ać samochód ciężarow y w  przeciągu 4 m in u t. 
Z w iększy ła  się liczba tra n sp o rte ró w  i  au tom atycznych 
urządzeń w yładow czych .

Odessa. 20 lipca. P rzodu jące ko łchozy w a lczą o przed­
te rm inow e  w yko na n ie  p lanu  dostaw  zboża. K o łchozy 
im . Budionnego oraz im . S ta lina  o k r, Berezow ski, do­
s ta rczy ły  do p u n k tó w  skupu po b lis k o  5 ton  pszenicy. 
K o łchozy okręgu dostarczy ły  zboża p ó łto ra  razy w ięcej, 
n iż  w  ty m  sam ym  okresie w  u b ie g łym  roku . W y b itn ie  
przekracza ją  usta lone p la n y  dostaw  ko łchozy i  sowcho­
zy okręgu Gcłoiwańskiego, Lubawszew skiego, U lja -  
now skiego i  K riw ooz ie rsk iego .

O lon ieszty (M ołdaw ska SSR). 20 lipca. Do p u n k tu  
skupu za jecha ły  rów nocześnie cztery samochody 
z dw óch ko łchozów  okręgu. W  ub ie g łym  ro k u  ich  roz­
ładow an ie  za ję łoby co n a jm n ie j p ó ł godziny. Obecnie 
c ię ża ró w k i za trzym u ją  się n ie  d łuże j ja k  8 —  10 m in u t.

W  punkc ie  skupu zbudowano p o d a jn ik i zbożowe, 
m echaniczne transp o rte ry , urządzenia rozładowcze. 
W  czasie gdy odbyw a się w y ładunek, p rz y jm u ją c y  w y ­
pe łn ia  dokum enty . Sam ochody bez s tra ty  czasu uda ją  
się po no w y ładunek.

P u n k t skupu p racu je  przez całą dobę. D la  p rzy jażdża- 
jących ko łchoźn ików  zorgan izow ano p u n k t ag itacy jny , 
u ruchom iono bufet.

D ebra praca p u n k tu  skupu pozw a la  spraw n ie  w y k o ­
nyw ać i  przekraczać dzienne p la n y  dostaw  zboża. Co­
dziennie do m agazynu w p ły w a  100 —  150 ton zboża 
ponad ilość przew idz ianą  harm onogram am i.

iz m a ił,  22 lipca. K o łchoźn icy  a rte lu  „P ostęp“ , w  okr. 
S uw orow sk im , z ia rn o  spod kom b a jnów  oczyszczają 
tego samego dnia i  odsy ła ją  do p u n k tu  skupu. Kołchoz 
ten  dostarcza codziennie ponad 50 to n  pszenicy.

Współpraca spółdzielczości wiejskie] i Zakładów Zbożowych
w kampanii skupu

Spraw ne i  te rm in ow e  zdjęcie nadw yżek zbożowych 
od ro ln ik ó w  w  ram ach obow iązkow ych  dostaw d la  
Państw a —  to na jw ażnie jsze i  na jb a rdz ie j odpow ie­
dzia lne  zadanie ja k ie  P a rtia  i  Rząd p o s ta w iły  przed 
apara tem  gospodarczym spółdzielczości w ie js k ie j Cen­
t r a l i  R o ln icze j S pó łdz ie ln i „Sam opom oc C h łopska“ 
i  C entra lnego Zarządu Z ak ła dó w  Zbożowych „P Z Z “ .

Założenia p lanu  6-le tn iego i  w y n ik a ją c e  z n ic h  zada­
n ia  oszczędnej i p lanow e j gospodarki w  zasięgu przed­
s ię b io rs tw  spółdzielczych i  państw ow ych  —  to  znowu 
w s ka źn ik i organ izacyjne , finansow e d techniczne n a j­
słuszniejszego i  najlepszego w yko na n ia  ty c h  paw ażnych 
zadań państwowych.

P am ięta jąc o tych  obow iązkach i  zadaniach —  św ia­
dom y w ie lk ic h  ce lów  po litycznych , ja k ie  spe łn ia  w  za­
c ieśn ien iu  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego —  apara t te ­
ren ow y  CRS i  P ZZ s ta je  do k a m p a n ii p lanow ego sku ­
pu ze zb io rów  1953 r.

W a ru n k ie m  dobrego spe łn ien ia  obow iązków  w  te j 
ka m p a n ii jest przede w szys tk im  zgodny, op a rty  na w za­
jem ne j w spó łp racy  i  podzia le  zadań —  k o le k ty w n y  w y ­
s iłek  p ra c o w n ik ó w  Obu p ionów .

Dośw iadczenia z la t  ub ieg łych  w ykaza ły , że n ie  za­
wsze w spó łp raca p ra c o w n ik ó w  te renow ych  spó łdzie l­
czości w ie js k ie j i  zak ładów  zbożowych b y ła  dobrze zro­
zum iana i  skoordynowana. Najczęściej spo tykanym i
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i  pow ta rza jącym i się (błędami w  p ra cy  na o d c in ku  sku ­
pu i ob ro tu  zbożami b y ły :

—  niedostateczny ¡podział czynności, kom pe tenc ji 
i  odpow iedzia lności,

—  n iew łaśc iw e  i  n ieskoordynow ane inge row an ie  p ra ­
c o w n ik ó w  p ion ów  w  (wypadkach trudności, zaham owań 
w  p ra cy  lu b  n ieporozum ień, pow sta jących szczególnie 
w  GS.

—  n ied ok ła dn y  obraz sy tu a c ji fina nso w e j oraz doku ­
m e n ta c ji w  zakresie skupu  zbóż w  p io n ie  spółdzielczo­
ści; ciąg łe  z tego ty tu łu  n ieporozum ien ia  i  p re tensje
0 s tra ty  czy m a te ria ln ą  opłacalność w  stosunku do 
p ra c o w n ik ó v w  P ZZ  —  szczególnie w te d y  u ja w n ia ją ce  
się, k ie d y  c i p ra co w n icy  żąda li w yko n a n ia  zadań przez 
ap a ra t spó łdzie lczy na odc inku  te rm in o w ych  od ładun- 
k ó w  zbóż, sprawozdawczości itp .

—  duża p łynność k a d r w  spó łdzie lczym  aparacie sku­
pu, niedostateczny często jego poziom  fachow y i  n ie ­
dostateczna k o n tro la  oraz in s tru k ta rz  tego apara tu 
przez .p racow n ików  P ZZ  i  p ionu  CRS,

—  n ie te rm in ow a , n iedok ładna  sprawozdawczość i  dys­
pozycyjność w  odła-dunkae-h 1 transporc ie  oraz n ieprze­
strzeganie zasad ekonom icznego rozm ieszczenia i  ob ro ­
tu  skup ioną  masą.

B łędy  te  m ia ły  sw o je  źród ło  z jedne j s tro n y  w  n ie ­
w ła śc iw ym  stosunku p ra c o w n ik ó w  i  Zarządów  PZGS 
stw ie rdza jących , że skup  p rze ję ły  o rgan izacy jn ie  PZZ 
a w ięc o n i sam i pozostają na d ru g im  ¡planie —  z d ru ­
g ie j zaś s tro n y  p racow n icy  PZZ —  postaw ien i wobec 
tego s tw ie rdzen ia  ■— sz li w  teren, jednostronn ie  bez 
uzgodnień w y d a w a li ¡polecenia, n ie  zw raca jąc uw ag i 
na  b ra k  up ra w n ie ń  w  ty m  (kierunku, k ie ru ją c  się je dy ­
nie  zagadnieniem  tro s k i o  skup  zboża.

W yciągając w n io s k i z ty c h  b łędów , sam ofcrytycznie
1 k ry ty c z n ie  ana lizu jąc ub ieg łe  kam panie, wza jem ne 
stosunki, p ra w a  i  ob ow iązk i —- p ra cow n icy  spó łdzie l­
czości skupu i  zak ładów  zbożowych isą w  stan ie  usu­
nąć w  obecnej k a m p a n ii dawne b łędy i  podnieść s ty l 
p racy na w yższy poziom .

Szczególną pomoc w  k ie ru n k u  -rozw iązania w ie lu  
prob lem ów , n ieporozum ień, czy b łędów  d zacieśnienia 
koniecznej w spó łp racy d a ją  obecnie:

1) przeszkolone fachow o k a d ry  apara tu  spółdzielcze­
go i zak ładów  zbożowych;

2) w łaśc iw e  o rgan izacy jn ie  u jęc ie  zadań i  us taw ie ­
n ie  ap a ra tu  spółdzielczego w szystk ich  szczebli za rów ­
no na o d c in ku  o p e ra tyw nym  ja k  ii na  odc inku  usamo­
dz ie ln ie n ia  i  w yo d rę bn ien ia  pełnego rozrachunku  gos­
podarczego p ion u  skupu  w  GS;

3) podwyższenie m a rży  skupow e j d la  apara tu  sku ­
pu spółdzielczości w ie js k ie j, gw ara n tu ją ce j obecnie 
w  p e łn i op łaca lną.dz ia ła lność, a co za ty m  idziie i  lep­
szą m ożliwość rozw iązyw an ia  trudn ośc i o rgan izacy j­
nych i  technicznych;

4) porozum ien ie  z d n ia  30 m arca 1953 r. zaw arte 
m iędzy C entra lą  Ro ln iczą S pó łdz ie ln i „Samopomoc 
C hłopska“  a C e n tra lnym  Zarządem  Z ak ła dó w  Zbożo­
w ych  „P Z Z “  w  W arszaw ie.

Szeroka praca ap a ra tu  terenow ego CRS i P ZZ  w  za­
kres ie  skupu rozpoczęła się w  ty m  ro k u  wcześnie, bo 
ju ż  w  d ru g ie j po łow ie  kw ie tn ia . J a k k o lw ie k  praca ta 
do d ru g ie j po ło w y liipca b y ła  pracą o  charakterze p rz y ­
gotow aw czym  —  to  je dn ak  na leży s tw ie rdz ić , że by ła  
ona ściśle zw iązana z sam ym  skupem . Dobre bow iem  
—  ekonom icznie słuszne —  rozm ieszczenie sieci p u n k ­
tó w  skupu, przygotow anie  odpow iedn ie j po jem ności 
i technicznego je j wyposażenia — w szystko  to  niezbęd­
ne w a ru n k i dobre j o rg an izac ji samego skupu. W e ry fi­

kac ja  obsady persona lne j te j sieci i  p rzygo tow an ie  fa ­
chowe personelu —  to  da lszy pow ażny w y c in e k  doko­
nane j pracy.

S tosunkow o dobre re z u lta ty  osiągnię to d z ię k i w spó l­
nym  naradom  a k ty w u  k ie row n iczego na szczeblu 
W ZG S i  O kręgow ych  Z ak ła dó w  Zbożowych, a naw e t 
przez udz ia ł p rze ds taw ic ie li P ZZ na posiedzeniach Za­
rządu W ZG S —  om aw ia jących  zagadnienia p rzygo to ­
w a ń  do a k c ji.  W spólne na rady  u m o ż liw iły  w łaśc iw y  
k ie ru n e k  w y s iłk ó w  obu in s ty tu c ji i  w yp ra c o w a ły  słusz­
n y  s ty l p ra cy  d la  terenu. W spólne zarządzenia, w sp ó l­
na k o n tro la  w yko n a n ia  zadań przygo tow aw czych  — 
k o le k ty w n ie  opracowane szkolen ie ap a ra tu  —  na p ro ­
w a d z iły  pracę n a  w łaśc iw ą  drogę.

'Praca apara tu  terenow ego ¡pionu CRS i  PZZ, k tó ry  
dz ia ła ł w  oparc iu  o  porozum ien ie  sw o ich  C entra l, s łu ­
sznie ii rozsądnie je  In te rp re to w a ł — da ła  dobre re zu l­
ta ty .

W  a k c ji te j pope łn iono ju ż  m n ie j b łędów , n iż  w  o k re ­
sach ub ieg łych. W  w y s z u k iw a n iu  now ych  pomieszczeń 
na .skup i  sk ładow an ie  zbóż, w  w iększości w yp ad ków  
w idać b y ło  słuszną troskę  n ie  ty lk o  o  zdobycie same­
go pomieszczenia, ale i  dokonan ie  jego rem ontu . Odno­
śnie rem ontów  m ia ły  w p raw d z ie  m ie jsce jeszcze w y ­
pa dk i „b iad o le n ia “  o m a te ria ły  i  w yczek iw an ie  na ich  
p rzydzia ł. K ry ty k a  tego s tanow iska  na w spó lnych na­
radach i  w ykazan ie, że n ie  toiny gwoździ, papy, cem en­
tu , czy duże ilo śc i desek s to ją  na przeszkodzie w  w y ­
konaw stw ie , lecz w  w ie lu  w ypadkach  niezaradność 
i  b ra k  gospodarności —  p o p ra w ia ły  ten  stan, m o b ili­
zow a ły  do wzmożonego w y s iłk u .

Przecież w  ty c h  sam ych PZGS czy GS, oczekujących 
na ¡przydziały m a te ria łó w  —  p la có w k i P ZZ  zaopatry­
w a ły  się często w łaśn ie  w  gwoździe, sm ołę lu b  papę. 
R em onty zaś n ie  b y ły  w  w iększości w yp ad ków  ta k  
groźne, b y  konieczne b y ło  c a łk o w ite  uzależnienie ich  
aż od ta k  (stosunkowo dużych p rzyd z ia łó w  m a te ria ło ­
wych.

Dobre w y n ik i we w spó łp racy d a ły  na szczeblu po­
w ia to w y m  posiedzenia Zarządów  PZGS z udzia łem  k ie ­
row niczego Zespołu O ddz ia łów  P ZZ. W spólne zebra­
n ia  pośw ięcono m ię dzy  in n y m i (specjalnie -czytaniu 
i szczegółowej in te rp re ta c ji po rozum ien ia  C entra l. Oczy­
w iśc ie  różne w a ru n k i te renow e i  c h a ra k te r czynności, 
uza leżnionych często od tych  w łaśn ie  w a ru n k ó w  m ie j­
scowych —• w ym aga ły  szerokie j i  jasne j in te rp re ta c ji 
p ra w  i  obow iązków , nakreś lanych  schem atycznie na 
szczeblu cen tra lnym . ,

W ypracow any k o le k ty w n y  s ty l p ra cy  w  a k c ji p rzy ­
gotowawczej, rozsądna in te rp re ta c ja  porozum ien ia , s łu ­
szna oszczędność ale -nie „b iad o le n ie “  1 ¡przesada oraz 
s tw orzona -baza op łacalności w  now ych  m arżach —  to  
w n io s k i i w ytyczne  do drugiego etapu, etapu w łaśc i­
w e j p ra cy  —  do  zebrania nadw yżek  zbożowych w  k a m -' 
p a n ii skupu  w  sposób sp ra w n y i  szybki, ta n i i  ja k  n a j­
ba rdz ie j sp rzy ja ją cy  u trzym a n iu  odpow iedn ie j jakości 
zboża.

Szczególnie w a żnym i zagadnien iam i d la  obu ¡pionów 
na obecnym  etapie skupu  1 od ładunku  p o w in n y  być:

1) w łaśc iw e  ustosunkow anie się obu ap a ra tó w  do 
p u n k tó w  slkuipu. Personel tych  p u n k tó w  m usi być -pod­
daw any -częstej k o n tro li zarów no co do fachowości 
i p ra w id ło w ośc i dzia łan ia , ja k  i  w łaśc iw ego ob licza ¡po­
litycznego- w  -stosunkach z ro ln ilkam i-dos taw ea rn i;

2) aiparat spółdzielczości żyw ie j i  g łęb ie j m us i w łą ­
czyć s-ię do zagadnień rozp racow an ia  i  p rzekazyw ania  
p la n ó w  -skupu do placów ek. Każda G m inna  S pó łdz ie l­
n ia  m usi znać sw o je  zadania w  cy fra ch  —  n ie  ty lk o  ro-
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czne, a le  m iesięczne, a naw e t dzienne —  (bo to  um o ż li­
w i je j w łaśc iw ą  m ob ilizac ję  s ił a środków , a w ięc uczy­
n i ją  spraw ną w  d z ia ła n iu ;

3) spółdzielczość skup u  i  P ZZ  p o w in n y  dbać o  w łaś­
c iw e  w yko rzys ta n ie  po jem ności m agazynowej i  słusz­
n y  je j zasyp. P odstaw ow ym  bo w iem  w a ru n k ie m  w  
obecnej k a m p a n ii będzie w łaśc iw a  segregacja zbóż. Bez 
spe łn ien ia  tego w a ru n k u  na w e t na jw iększa  m arża s k u ­
pow a n ie  u ch ro n i apa ra tu  skupu  od s tra t;

4) w spólne zrozum ien ie  is to ty  dostaw  zb iorow ych 
i  w sp ó ln y  w y s iłe k  w  ic h  o rgan izow an iu  w p ro s t do w a ­
gonów, m łyn ów , czy m agazynów  zb iorczych —  m usi 
być bodźcem do w zm ożen ia dz ia ła lności apara tu  M in i­
s te rs tw a S kupu i  Rad N aordow yeh n a  ty m  o d c in ku ;

5) w  spółdzie lczym  aparacie skupu  na leży mocno 
podkreś lić  zagadnienie w łaściw ego od ładow yw an ia  to­
w a ru  d la  odb iorców  na dyspozycje IFZiZ w ed ług  jego

Gospodarka zbożowa
Rozpoczął się skup  zboża. Na te ren ie  całego k ra ju  do 

p u n k tó w  skupu  spieszą ro ln icy , b y  ja k  na jw cześn ie j 
spe łn ić sw ó j ob yw a te lsk i obow iązek i  sprzedać Pań­
s tw u  swe p lony. Zaczyna się bardzo w ażna fu n k c ja  
gospodarcza apara tu  ob ro tu  zbożem.

P u n k ty  skupu, przechow ujące zboże od k i lk u  do k i l ­
kunastu  dn i, a n ie raz i  d łuże j, muszą pam ię tać o du ­
żej odpow iedzia lności, ja k a  na n ic h  c iąży za w łaśc iw ie  
przeprowadzony skup  i  za stan jakośc iow y zbóż 
w  ty m  okrasie  m agazynowania. M ożna śm ia ło  p o w ie ­
dzieć, że p ierw sza faza ga tunkow an ia  zboża i  jego k o n ­
serw acja, decydu jąco w p ły w a  na jakość i  w a rtość 
uży tko w ą  surow ca w  c iągu dalszych etapów  m agazy­
now an ia  i  p ro d u k c ji.

W ym agania  jakościow e, ja k ie  s taw ia  p rzem ysł spo­
żyw czy w  postaci m łyn ów , kaszarń, b row a ru , p ła t -  
k a rń  w  stosunku do surow ca —  zboża są ściśle okreś­
lone. N a  p rz y k ła d  m ły n y , poza w a ru n k a m i s tan darto ­
w ym i, d la  sw e j p ro d u k c ji w ym a ga ją  zbóż o n ieuszko­
dzonej organ iczn ie  s tru k tu rz e  b ie lm a. M a to  szcze­
gólne znaczenie p rz y  p rzem ia łach  pszennych, gdzie ja ­
kość i  ilość  g lu ten u  decydu je o w łaściw ościach w y p ie ­
kow ych  m ąk i. B ro w a ry  na tom ias t po trzebu ją  jęczm ie­
n ia  o usta lone j celności, szkldstośei, na jw iększe j sile 
i  energ ii k ie łk o w a n ia  i  dużej zasobowości w  skrob ię .

Fachow y i  sum ienny  ¡skup zboża w ed ług  s tandartu  
p rzy  jednoczesnym  przestrzeganiu segregacji obniża 
koszty p ro d u k c ji w  elew atorach, czyszczarniach jęcz­
m ienia , m łyn ach  i  p row adz i do pe łnego w yko rzys ta n ia  
surowca zgodnie z jego w łaśc iw ośc iam i uży tko w ym i. 
M ieszanie ze sobą zbóż o  różnych  s tandartach  z b ra ­
ku  po w ie rzchn i m agazynow ej lu b  zasieków  n ie  może 
być w  żadnym  w yp ad ku  to le row ane, gdyż zapobiegnię­
cie tem u ¡stanowi rzeczy zależy ty lk o  od obow iązkow o­
ści m agazyn iera oraz dobrze zaplanowanego i  zo rgan i­
zowanego od ładunku  zbóż.

Należyte p rzygo tow an ie  ¡się do kam p an ii p rzy jęc ia  
zbóż, ja k  przeprow adzen ie skutecznych dezynsekcji, 
w yko na n ie  rem ontów  1 zasieków, dostateczne zaopa­
trzen ie  się w  ¡sprzęt techn iczny kon se rw acy jno  - po m ia ­
ro w y  iitp. ca łkow ic ie  zabezpiecza przed n iespodzianka­
m i i  trudn ośc iam i w  okresie skupu.

N a d m ia r w ilg o c i w  z ia rn ie , w  ¡nieodpowiednich w a ­
runkach  sk ładow an ia , naw et w  k ró tk im  okresie  cza­
su, s tw arza w ie lk ie  niebezpieczeństwo d la  zboża. W il-

p ra w d z iw ych  cech jakościow ych . N iedocenianie dyspo­
now an ia  zbóż o odpow iedn ie j jakośc i do  odpow iedn ich  
Odbiorców może pow ażnie zm niejszyć w y n ik i finanso ­
w e GS, ja k  rów n ie ż  spowodować postępowanie karne  
w  s tosunku do w in n y c h ;

6) apara t skupu  p o w in ie n  w zm ocnić troskę o  dobrą, 
te rm in o w ą  i  ca łk o w itą  sprawozdawczość; n iedba ls tw o  
w  te j dziedzin ie m usi być zwalczane ¡przez obydw a pio­
n y  bardzo ostro.

T a k i s ty l p ra cy  —  o p a rty  na  zdobytym  doświadcze­
n iu  i  na  w spó lnym  k o le k ty w n y m  w y s iłk u  zagw aran­
tu je  dobre  w yp e łn ie n ie  ważnego .zadania, ja k im  jest 
zgrom adzenie jakośc iow o dob rych  zbóż. Zadanie jest 
trudn e , ale ważne i  Odpowiedzialne. Zobow iązu je  ono 
do n ieża łow an ia  s ił i  pokonan ia  w spó ln ie  w szystk ich , 
naw et na jw iększych  trudności.

Jerzy Filutowski

na punktach skupu
gatność zbóż dostarczanych przez ro ln ik ó w  jest 
w  dużej m ie rze zależna od w a ru n k ó w  atm osferycznych 
w  Okresie ż n iw  oraz od lo ka ln ych  w a ru n k ó w  k lim a ­
tycznych i  w aha się w  g ran icach od 17 —  21% i  w y ­
żej. Z ia rn o  będące organ izm em  żyw ym , podlega ciąg­
łem u procesow i oddychan ia, k tó ry  się w zm aga już  
p rzy  15% w ilgo tnośc i. P ow yżej 17% w ilgo tnośc i, p rzy  
jednoczesnym  u tru d n io n y m  dostępie po w ie trza  suche­
go, następu je niebezpieczne spotęgowanie się tego p ro ­
cesu, ¡któremu tow arzyszy in tensyw ne w ydz ie lan ie  się 
ciepła. W  ¡rezultacie następu ją  zm ia ny  biochemiczne 
w  z ia rn ie  ina sku te k  dz ia ła lności enzym ów, w yrażające 
się n a jp ie rw  s iln y m  zagrzaniem  z ia rna , a w  dalszym  
etapie fe rm en tac ją .

G dy zbożu u m o ż liw i się s ta ły  dostęp ciepła, po­
w ie trza  i  w ilg o c i to  z ia rno  podlega ¡k ie łkow aniu, czyli 
po rostow i. R ozkład b ia łka , skrob i, tłuszczów  zn a jd u ją ­
cych się w  b ie lm ie , spowodow any przez enzym y, jest 
źród łem , z k tó reg o  k ie łe k  czerpie energ ię i  pokarm .

W  obu p rzypadkach  ziarno, w  zależności od nasile ­
n ia  ty c h  procesów, zostało m n ie j lu b  w ięce j uszkodzo­
ne, w prow adza jąc  n ieodw raca lne  ¡zmiany w  ¡skrobi, 
a  g łów n ie  w  b ia łku , z k tórego sk łada się w łaśn ie  g lu ­
ten.

Przez odpow iedn ią  konserw ację  i  ¡suszenie p rzy  tem ­
pe ra tu rach  w yższych od no rm a ln ie  stosowanych, p ro ­
cesy enzym atyczne ¡można ty lk o  przerw ać, ale p ie rw o t­
nych w łaśc iw ośc i organ icznych p rzyw ró c ić  ju ż  nie 
można.

N ajlepsza p ro d u kc ja  w  m łyn ie  i  w  p ieka rn ia ch  nie  
jes t w  s tan ie  spowodować odzyskania przez m ąkę ja ­
kości i  w łaśc iw ośc i w yp ie ko w ych  naruszonych ¡przez 
niedbałe ¡składowanie zbóż.

Jest ¡rzeczą dow iedzioną, że im  w yże j jes t zachowa­
na dyspozycyjność b io log iczna z ia rna  t j .  jego zdolność 
do życie, ty m  o trzym yw ane p rze tw o ry  zbożowe są w yż ­
szej jakości.

Jednym  z podstaw ow ych czynn ików , u ła tw ia ją cych  
k o n tro lę  konse rw ac ji, jest m agazynow anie zbóż o je d ­
na kow ym  na tężen iu stopnia w ilgo tności.

Zasypyw anie do jedne j p ryzm y  zbóż o  różnych ra ­
żących w ilgo tnośc iaeh  sp rzy ja  ¡powstawaniu ogn isk za­
pa lnych, tru d n y c h  o uchw ycenia , szczególnie na ¡pun­
k tach  skupu, gdzie są często ograniczone m ożliw ości 
p rze rab ian ia  i  samoczynnego w y ró w n y w a n ia  się w i l­
gotności w  masie Zbożowej. K on tro lo w an ie  na p rzy ­
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k ła d  te m p e ra tu ry  p ry z m y  zboża o  w ilgo tn ośc i 15% przy 
pom ocy jednego lu b  dw óch te rm om e tró w  laskow ych, 
do k tó re j n ieopa trzn ie  zasypano 300 k g  zboża o w ilg o t­
ności 25% w ym aga w y ją tk o w e j czujności. W ykazyw a­
na w  ta k ic h  przypadkach  tem pe ra tu ra  n ie  zawsze od­
zw ie rc ied la  c iep ło tą ca łe j m asy zbożowej w  p ryzm ie  
i  n ie  zawsze je s t w  s tan ie  zasygnalizować o pow stan iu  
ogniska zapalnego.

K ie row a n ie  rów n ie ż  zbóż o w a rs tw o w o  n ie ró w n o ­
m ie rn e j w ilgo tn ośc i bezpośrednio do suszarń m echa­
n icznych  pow odu je  trudn ą , nieekonom iczną, a często 
szkod liw ą  d la  jakośc i z ia rna  pracę suszarek. W  ty m  
p rzyp ad ku  n ie  chodzi o to, b y  poszczególne z ia rna  m ia ­
ły  się odznaczać jednakow ą  w ilgo tnością , ¡bo w iem y, 
że różn ice te  w  Zbożu po zd jęc iu  z  pó l i  po  w ym łócen iu  
są duże, gdyż z ia rna  n ie jednakow o  do jrze w a ją , a le  
chodzi o  to, b y  n ie  k ie row a ć  do suszarń zbóż o w a r­
s tw ow o n ie regu la rnych  w ilgo łnośc iach  spowodow anych 
zasypyw aniem  do zbóż suchych zbóż m okrych , gdzie 
n ie  nas tąp iło  samoczynne w y ró w n a n ie  się w ilgo tnośc i 
na  sku te k  n iep rze rab ia n ia  i  k ró tk ie g o  okresu sk łado­
w ania .

S tra ty  ja k ie  pow odu je  w o łek  zbożowy w  m agazynach 
i  e lew atorach są powszechnie znane. S tąd w a lk a  z n im  
pow in na  ¡być s ta ła  i  czu jna. ¡Pom ijając ¡nieliczne fa k ty  
celowego szkodn ic tw a  ¡gospodarczego przez aspołeczne 
e lem enty ku łack ie , sprzedające P aństw u zboże zaw oł- 
czone, często zdarza się, że ro ln ik  n ieśw iadom ie p rz y ­
w oz i na p u n k t skupu zboża zawołczone. N ieuw aga m a­
gazyniera p rzy  p rzy ję c iu  tak iego  zboża może spowo­
dować porażenie szkodn ik iem  ca łe j m asy zbożowej 
w  magazynie.

P rzy  zasypyw aniu zboża należy pam iętać, że każdy 
m agazyn m a sw o ją  okreś loną roboczą nośność. O ile  
na p rzyk ład  k o n s tru kc ja  ¡budynku i  w ytrzym a łość 
s tropów  ¡na podstaw ie ob liczeń sta tycznych pozwala na 
jeden m e tr k w a d ra to w y  pod łog i załadować 800 kg  
zboża, a m agazyn ier ła du je  n a  p rzyk ła d  1500 ¡kg i  po d ­
łoga w y trz y m u je , to  n ie  znaczy to, że ob liczenia b y ły  
ostrożne lu b  nieścisłe i  m agazyn w  ty c h  w a run kach  n ie  
może się zaw alić.

P orów nan ie  w y trzym a łośc i m ięśn i cz łow ieka, k tó ry  
jes t w  stan ie  na p rz y k ła d  u trzym ać  przez pew ien  
k ró tk i okres czasu na ba rkach  na d m ie rn y  c iężar 100 kg  
zboża, a następn ie n ie  w y trz y m u je  i  upada dlatego, że 
się zm ęczył —  do pewnego s topn ia  cha rak te ryzu je  pod 
ty m  względem  pracę m agazynów.

Z  tw o rzyw e m  w sze lk iego .rodzaju czy to  będzie drze­
wo, cegła czy żelazo iitp. sy tuac ja  je s t podobna —  m a­
te r ia ł ulega zm ęczeniu i  posiada ścisłe określoną w y ­
trzym ałość. Znane są w yp a d k i, że m agazyn nagle u le ­
ga ł bez ja k ic h k o lw ie k  bodźców zew nętrznych zaw ale­
n iu  się m im o, że w a ru n k i jego p racy b y ły  . przez d łuż­
szy czas niezm ienne.

Przestrzeganie w ięc  p rzep isów  budow lano  -  s ta tycz­
nych z ty c h  w zg lędów  n ie  może być  lekceważone.

Poza ty m  prze ładow yw an ie  m agazynów  i  zasypywa­
n ie  zbóż w  z b y t w ysok ie  p ryzm y  u tru d n ia  konserw a­
c ję  i  s tw arza  niebezpieczeństwo zagrzan ia się zboża.

B ra k  dostatecznej po w ie rzchn i m agazynowej i  chęć 
m aksym alnego je j w yko rzys ta n ia  kosztem  niepozosta- 
w ia n ia  części w o ln ych  m agazynów  do p rze rab ian ia  
zboża je s t dowodem  źle zrozum ianego usp raw n ien ia  
skupu. Na leży zawsze pam iętać, że ilość skupowanego 
zboża n ie  może być w  żadnym  w yp a d ku  uzyskiw ana 
w  danym  okresie kosztem  jakości.

Zanieczyszczenia zna jdu jące  się w  zbożu, ja k  ku rz , 
piasek, p lew y , chw asty  itp . n ie  ty lk o  obn iża ją  w artość 
zboża, d y s k w a lif ik u ją c  go do niższych s tandartów , a le  
rów n ież  s p rz y ja ją  ro z w o jo w i m ik ro o rga n izm u , a ty m  
sam ym  s tw a rza ją  gorsze w a ru n k i do  konserw a­
c ji.  D la tego ro ln ik , n ie  m a jący  m ożliw ości techn icznych 
doczyszczania zboża u siebie, po w in ie n  m ieć na p u n ­
kc ie  skupu  do tego ce lu  postaw ioną do sw o je j dyspo­
z y c ji w ia ln ię  zbożową lu b  m łynek .

P rzy  dużej p rze lo tow ośo i m agazynów  spraw a za ła­
d u nku  lu b  w y ła d u n k u  s ta je  się zagadnieniem  dużej 
wagi. M echan izacja  tych  pracoch łonnych czynności 
usp raw n ia  ob ró t i  obniża ¡koszty p ro d u k c ji. P rz e ja w ia ­
nie  pom ysłow ości przez za łog i p racow nicze obsługu­
jące m agazyny ¡punktów  skupu s tw arza szerokie po le  
do popisu w  ty m  zakresie.

L u s tru ją c  przygo tow an ia  ¡punktów  skupu  w  m iesią­
cu czerw cu b r. do  p rzy jęc ia  zbóż w  w o jew ód ztw ie  
poznańskim  w  ¡powiecie Środa w idz ia łe m  w  m agazy­
nach gm innych  spó łdz ie ln i bardzo pom ysłow e i  proste 
rozw iązan ia  k o n s tru k c y jn e  tra n sp o rtu  pneum atyczne­
go i  m echanicznego ładow an ia  w o rk ó w  (urządzenia nie 
nowe w  założeniach kon s tru kcy jn ych ), reduku jące  do 
m in im u m  pracę m ięśn i ludzk ich .

N a jm n ie jsze  na w e t ra c jo n a liza to rs tw o  w  postaci zar 
stosowania na p rz y k ła d  po chy ln i, r u r  opadowych, pod­
nośn ików  do tra n s p o rtu  p ionowego i  ślim acznic d la  
tra n sp o rtu  poziomego w y d a tn ie  u ła tw ia  pracę i  obniża 
w ew nę trzne  koszty ob ro tu .

R o ln ik  sprzedając swe p lo n y  P aństw u  m usi m ieć g łę ­
bokie  przeświadczenie, że owoc jego całorocznej p racy  
pow ie rza  w  godne ręce i  że an i k ilo g ra m  zboża n ie  zo­
stan ie  zm arnow any. Zasypyw an ie  Zboża w  nie ładzie, 
chodzenie w  b ru n d y m  ob uw iu  bezpośrednio po zbożu, 
w a la ją ce  się śm iecie w  ¡magazynie i  na  te ren ie  zajazdu 
itp . —  w szystko  to  n ie  może być dobrą rek lam ą  dla  
p u n k tu  skupu.

U trzym yw a n ie  na pu nkc ie  skupu po rządku  i  n iena­
gannej czystości, rze te lna  i  grzeczna obsługa są czyn­
n ik a m i s iln ie  od d z ia łu ją cym i na zau fan ie  chłopa do 
gospodarki uspołecznionej.

Paweł Mozolewski

Jeszcze bardziej usprawnić skup zboża
O d 8 lipca  zaczęły nap ływ ać 

p ierw sze tra n s p o rty  zboża do p u n k ­
tó w  skupu w o j. poznańskiego. Spó ł­
dz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  Belęcin, pow. 
W olsztyn, Lu sów ko  i  T om iczk i pow . 
poznański do ko n a ły  p ie rw szych  do­
s taw  zboża. S pó łdz ie lcy  z Z aboro­
w a  pow . w o lsz tyńsk i, zobow iąza li 
się w ykonać roczny p la n  dostaw y

zboża w  100% w  te rm in ie  do 17 l ip ­
ca br. P rzod u jący  ch łop i K a łe ck i 
W ład ys ław  (pow. ko n in ń sk i), posia­
da ją cy  5 ha ziem i, w y k o n a ł ju ż  ca­
ło roczny p la n  odstaw y zboża w  d n iu  
7 lip ca ; Szczepaniań K az im ie rz , 2- 
h e k ta ro w y  ch ło p  z g m in y  Jarocin , 
w y k o n a ł roczny plan w  121%.

A p a ra t skupu GS staną ł w ięc do 
p racy, k tó ra  m a za zadanie spraw ­

ne p rzy jęc ie , zm agazynowanie i  za­
ła d u n e k  zboża. W  w ie lu  punk tach  
skupu  dokonano ju ż  o b ro tu  no w ym  
zbożem. M im o  w ie lk ie j a k c j i p rz y ­
gotowawczej do ka m p an ii, d a ją  się 
jeszcze zauważyć b łędy  i  n iedocią-
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gn ięcia  ap a ra tu  skupu. W  p o w ia ­
tach M iędzychód, O strów , Środa, 
GS p rz y ję ły  zboże o w ilgo tn ośc i 
20— 21%, co n ie  p o w in n o  m ieć m ie j­
sca, gdyż w a ru n k i GS n ie  pozwala-- 
ją  na m agazynow anie tak iego zbo­
ża, a  u b y tk i n a tu ra ln e  po wysusze­
n iu  mogą być znaczne i  spowodować 
nadm ie rne  m anka  w  m agazynach.

W  GS Śrem  n ie  przygotow ano 
pod jazdu  przed m agazyn zbożowy, 
co m ożna b y ło  uczyn ić  przez n a w ie ­
z ien ie  szlaki, g ruzu  czy ż w iru . N ie 
na p ra w io no  ta m  rów n ież  ra m p y  i 
schodów, k tó re  mogą spowodować 
w  czasie nas ilen ia  prac w yp ad k i, 
ka le c tw o  p ra cow n ikó w . W  GS W it­
kow o, pow. G niezno sto i uszkodzo­
n y  w ilgoc iom ie rz , k tó rego  n ie  od­
dano na czas do nap raw y. W  GS 
Poniec, pow . G ostyń re fe re n t zbożo­
w y  n ie  zna stanu posiadanego sprzę-

Jednym  z w y ró żn ia ją cych  się p ra ­
co w n ikó w  w  skup ie  zboża je s t bez 
w ą tp ie n ia  W ó jc ic k i Jan —  m agazy­
n ie r  zbożow y G m inn e j S pó łdz ie ln i 
S uków  k o ło  K ie lc . Z jego to  in ic ja ­
ty w y  w prow adzono w  GS współza­
w o d n ic tw o  d ługo fa low e w  skupie. 
On rów n ie ż  b y ł p ie rw szym , k tó ry  na 
te ren ie  w o j. k ie leck iego  rz u c ił hasło 
w spó łzaw odn ic tw a o te rm in o w ą  do­
stawę zboża.

W  ciągu IV  etapów  w spółzaw od­
n ic tw a  d ługofa low ego uzyska ł on 
następujące w y n ik i:

W  I  etapie —  128% no rm y, 
w  I I  etapie —  175% no rm y, 
w  I I I  etap ie  —  182% n o rm y  
w  IV  etapie —  127% norm y.
W  rezu ltac ie  ob. W ó jc ic k i z w ię k ­

szył sw o ją  w yda jność  p ra cy  w  sto­
sunku rocznym  0 53%, da jąc G m in ­
ne j S pó łd z ie ln i 5.704 z ł oszczędno­
ści.

tu  technicznego, co może być  p rzy ­
czyną złego okreś lan ia  ja kośc i tow a­
ru  i  n ieodpow iedn iego późn ie j m a­
gazynow ania zboża. W  pow ia tach  
K o ło , K o n in , S zam otu ły , Poznań —  
p row adz i się jeszcze bieżące rem on­
ty  m agazynów, n a p ra w ia  pod łog i i  
dachy, podczas gdy rozpoczęło się 
ju ż  p rzy jm o w a n ie  zboża. Co gorsze, 
rów n ież  dop iero  te raz przeprow adza 
się jeszcze dezynsekcję spóźnionych 
ob iektów .

N ie te rm in o w e  p rzygo tow an ie  m a­
gazynów  u tru d n ia  dz is ia j a k c ja  sku­
pu —  n ie  w o ln o  nam  w  przyszłości 
do tak iego  stanu dopuszczać. O pó­
źn ien ie  rem o n tów  w y n ik a  też i  z in ­
nych  przyczyn . P rzyd z ia ł d rew na na 
n a p ra w y  m agazynów  uzyskano z 
C e n tra li dop iero  w  końcu  czerwca 
br., co m usia ło  spowodować opóźnie­
n ie  prac.

Doskonałe w y n ik i w  p ra cy  ob. 
W ó jc ic k i uzysku je  dz ięk i głębo­
k ie m u  uśw iadom ien iu  ideo log iczne­
m u, d z ię k i sw ej a k ty w n e j postaw ie  
społecznej. Docen ia jąc jego zasłu­
g i C en tra la  R o ln icza S pó łdz ie ln i a- 
w ansow ała go z p ra cow n ika  fizycz ­
nego n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  na m a­
gazyniera, na  k tó ry m  to  s tanow isku  
ob. W ó jc ic k i doskonale w yw ią zu je  
się z na łożonych nań  obow iązków , 
będąc jednocześnie d la  in n y c h  p rzy ­
k ładem  godnym  naśladow ania.

P rz e p ro w a d z k a

P ełnom ocn ik  po w ia to w y  w  N ow ym  
T argu  i  jego b iu ro  p rzeprow adziło  
się do nowego loka lu . P e łnom ocn ik  
m óg ł nam  pośw ięcić ty lk o  k ilk a  m i­
n u t czasu, gdyż bardzo się śp ieszy ł 
S ądziliśm y, że śpieszno m u by ło  do­
p ilno w a ć  p rzeprow adzki. Okazało 
się, że nie. P rzeprow adzka odbyw a­
ła  się w  sposób nader e fe k ty w n y  —  
ręcznym  m a le ń k im  wózeczkiem. Po­
m agała czereda dzieci, z radością  
zb ie ra jąc po ry n k u  fru w a ją c e  pa­
p ie ry  i  fo rm u la rze  P ełnom ocnika  
M in is te rs tw a  Skupu. N ie w ysta rczy  
opakow anie korespondencji i  zabez­
pieczenie ak t poufnych . Na leży ró w ­
nież dbać o każdy a rk u s ik  urzędo­
w ych  m a te ria łó w . Tego rodza ju  
przeprow adzka może w p łyną ć  na 
zm niejszenie zau fan ia  do dobre j 
pracy m ie jscow ego apa ra tu  skupu.

Naw iasem  w a rto  dodać, że czas 
b y łb y  ju ż  na jw yższy  zm ien ić tab licę  
z napisem  C e n tra lny  U rząd Skupu  
na inną  ba rdz ie j aktua lną.

W  ocenie p rzyg o tow an ia  m agazy­
nó w  s tw ie rd z ić  trzeba stosunkow o 
s łaby  postęp w  m echan izac ji u ła ­
tw ia ją c e j pracę w  m agazynach. 
Is tn ie ją  m ożliw ośc i zastosowania 
różnego rod za ju  w in d , transp o rte ­
rów , dm uchaw , rodzą się p o m ys ły  ra ­
c jo na liza to rsk ie  p ra cow n ikó w . R ea li­
zow anie ty c h  p ro je k tó w  usp ra w n ia ­
jących  na p o tyka  je d n a k  z re g u ły  na 
trudn ośc i m a te ria łow e , a przede 
w szys tk im  od s trony  p o k ry c ia  kosz­
tów , k tó re  k s z ta łtu ją  się w  g ra n i­
cach od 2 tys. do 10 tys. zł. Część 
G m inn ych  S pó łdz ie ln i pokonu je  
n ieraz te  tru d n o śc i finansow e, lecz 
większość n ie  da je  sobie rady . Cen­
ne w ięc  często p ro je k ty  n ie  zosta ją 
na raz ie  w yko rzystane . N a leża łoby 
bezwzględnie u ła tw ić  sfinansow an ie  
n a jb a rd z ie j kon iecznych urządzeń. 
N p . GS W ągrow iec k o m p le tu je  dm u­
chawę, w y s ta ra ł się o m a te ria ł, n ie  
w id z i je dn ak  m ożliw ośc i p o k ryc ia  
kosztów  wynoszących oko ło  8 tys. zł.

G w ara nc ją  sprawnego i  te rm in o ­
wego zd jęcia  nadw yżek zbożowych 
jest fachow a i  dostateczna obsada 
personalna na w szys tk ich  szczeblach 
ap a ra tu  skupu i  pe łna  w yda jność 
ich  pracy. N a ku rso -kon fe renc jaeh  
przeprow adzonych w  ty m  roku , po­
g łę b ili sw o je k w a lif ik a c je  n o w i 
cz łonkow ie  Zarządu GS, re fe renc i 
zbożow i i  m agazyn ierzy, zaprzysięże­
n i w a go w i i  p ró bo b io rcy  GS. N ie  
rozw iązu je  to  je d n a k  jeszcze w  pe ł­
n i stałego podnoszenia k w a lif ik a c ji  
p ra cow n ikó w .

Wobec stale rosnącego zapotrzebo­
w a n ia  s ił roboczych w  przem yśle, 
p ro b lem  lu d z i s ta je  się w  a k c ji sku ­
pu bardzo pow ażny, przede w szyst­
k im  zaś je ś li id z ie  o obsadę p racow ­
n ik ó w  fizycznych . Zw iększen ie  ob­
sady p ra c o w n ik ó w  fizycznych  na 
okres p rz y n a jm n ie j 4 m iesięcy jest 
rzeczą nieodzowną. Szczegółowe u - 
sta lenie n iezbędnej obsady p ra ­
cow n ikó w  na poszczególne m agazy­
n y  i  p rze w id yw a n ie  ob ro tu  tow a ro ­
wego po zw o li w  odpow iedn im  cza­
sie zabezpieczyć d la  p u n k tó w  skupu 
kon ieczną kadrę. P rzyd z ia ł e ta tów  
przez c z y n n ik i nadrzędne po w in ie n  
następować ju ż  wcześnie j, gdyż w y ­
szukanie lu d z i w  gm in ie  w  osta tn ie j 
c h w ili je s t zawsze tru d n e  i  często za­
wodzi.

S praw ną obsługę dostaw cy zapew­
n ić  muszą rów n ież  G m inne  K asy 
Spółdzielcze przez dobre  zorganizo­
w an ie  w y p ła t na leżności za zboże.

W  czasie a k c ji do godzin p racy  
p u n k tó w  skupu na leży dostosować 
godziny w y p ła t w  GKS.

Czesław Olejniczak  
WZGS Poznań

Nasi przodownicy
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Jak rozpoznać porażenie zboża szkodnikami
Jesteśm y w  okresie p rzy jm o w a n ia  

zbóż z now ych  om ło tów . D z ięk i 
wczesnem u p rzyg o tow an iu  a k c ji żni- 
w n o -o m ło tow e j, d o p ły w  zboża do 
p u n k tó w  skupu odbyw a się w  p rz y ­
spieszonym  tem pie. P rzy jm o w ać  na­
leży zboże w o lne  od szkodników . 
K ie ro w n ic y  p laców ek skupu 1 m a­
gazyn ierzy muszą w ię c  szybko o- 
r ie n tow ać  się, czy dane zboże jes t 
w o lne  od szkodn ików  i  czy można

je  odebrać bez narażenia m agazynu 
na po w tó rn e  zakażenie szkodn ikam i 
zbożowo-m ącznym i.

Na pó łkach  ks ięga rsk ich  je s t w ie ­
le w y d a w n ic tw , zapoznających czy­
te ln ik a  szczegółowo z rozw ojem , 
w ystępow an iem  i  szkod liw ością  
szkodn ików  zbożowych. B ra k  n a to ­
m ia s t tre śc iw ych  w skazów ek, k tó re  
by  podaw a ły  w  ja k i sposób można 
szybko, bez u c ią ż liw ych  badań la-

b o ra to ry jn y n c h  rozpoznać, czy zbo­
że je s t w o lne  od szkodników , lu b  
przez ja k ie  szkodn ik i porażone.

Poniższe zestaw ienie m a częścio­
w o  w y p e łn ić  tę lukę , poda jąc w  fo r ­
m ie  k lucze cha rakte rystyczne  o b ja ­
w y  uszkodzeń, na k tó ry c h  podsta­
w ie  ju ż  „n a  oko“ m ożem y zo rien to ­
w ać się, z ja k im  uszkodzeniem  i  
przez ja k ieg o  szkodnika, m am y do 
czynienia.

O B JA W Y  U S Z K O D Z E N IA G A T. S Z K O D N IK A C H A R A K T E R  U S Z K O D Z E N IA

Z ia rn o  całe, na p o w ie rzchn i tu  i  ówdzie 
m ałe, czarne p u n k ty

p lu s k w ia k i, skoczek 
sześciorak

szkod n ik i połowę, uszkodzenie na p n iu

Z ia rn o  n ie  zdradzające na oko uszkodze­
n ia , lecz m atow e, ja k b y  p rzypud row ane

rozkruszek szkodn ik m agazynow y w  ob iektach i  zbo­
żu w ilg o tn y m , n ie  p rze w ie trza nym

Z ia rn o  z w y jedzo nym  zarodkiem u k ry te k  m aure tańsk i, 
pustosz k ra d n ik

szkod n ik i m agazynowe

'

Z ia rn o  z m n ie jszym  lu b  w iększym  u b y t­
k ie m  m asy:
a) pow ie rzchn ia  uszkodzenia o k ra w ę ­

dziach os trych  i  rów nych , b ia ła  treść 
b ie lm a  (m ączki)

uszkodzenia m echaniczne, prze trącan ia  
w  czasie m ło c k i

b) po w ie rzchn ia  o k raw ędziach  złagodzo­
nych , żó łtaw a ba rw a  m ączk i

łaszcz zbożowiec, spi- 
chrzel, rozpłaszczyk, 
zd rob ik , p rze tycz wy.pu- 
k la k  i  in ne

s zko d n ik i m agazynowe w tó rne , pospo lite  
w  zbożu s ta rym , m a ło  w ie trzo n ym  i  n ie  
p rze rab ian ym

c) pow ie rzchn ia  uszkodzenia zatokow ato 
w g łęb iona

gąsienice m o ty li z ro ­
dz in y  sówek

szkod n ik i połowę, uszkodzenie na p n iu  
w  okresie  d o jrze w an ia  zboża

d) z ia rno  przepo łow ione z g rzeb ien iastym  
w yg ryz ien ie m

m yszy szkod n ik i m agazynowe

Z ia rn o  z n ie re g u la rn ym  otw orem , w y je ­
dzone w e w ną trz

w o łe k  zbożowy na jg roźn ie jszy  i  na jpospo litszy  szkodnik 
m agazynowy. Ja ja , la rw a  i  poczw arka  w e ­
w n ą trz  z ia rna, chrząszczyk po w y lę g u  w  
m asie zboża. W  czasie tra n s p o rtu  w y c h o ­
dz i na w o rk i lu b  zb iera się w  czubie za­
w iązan ia , w  w agonach na ścianach od na­
słonecznionej s trony

K ilk a  z ia rn  spow itych  n itk a m i oprzędu, 
częściowo nagryz ionych , w e w n ą trz  oprzę­
d u  ru c h liw a  gąsieniczka

m ól z ia rn ia k szkodn ik  m agazynów  zapuszczonych, zbo­
że stare, d ługo n ie  p rzerab iane

W  masie zbożowej brązow e lu b  zie lone 
gąsien iczk i z jaśn ie jszym i p rą żka m i

gąsien iczki m o ty li szkod n ik i po łowę, zna m io nu ją  świeże 
om ło ty , d la  zbóż m agazynow anych bez 
znaczenia

Na -podstawie powyższego k lucza dać dalszej obserw acji, gdyż może dnej. Parę ga rśc i zboża w rzuca  się
m ożna szybko zorien tow ać się w  
stan ie porażenia z ia rna, a także, czy 
dane zboże pochodzi z now ych, czy 
s ta rych  zb io rów , czy b y ło  dobrze, 
czy źle przechow yw ane. Zboże sta­
re , choćby w  dane j c h w ili n ie  w y ­
k a z y w a ło  s z k o d n ik ó w , n a le ż y  p o d ­

się zdarzyć, że zboże to  ma w ew ną trz  
z ia rna  ja jo , la rw ę  lu b  poczwarkę 
w o łk a  zbożowego, z k tó ry c h  z po ­
czątk iem  w rześn ia  w y lę g n ie  się 
chrząszczyk d rug iego pokolen ia . W e­
w n ę trzne  porażenie zboża można 
s tw ie r d z ić  p r z y  p o m o c y  p r ó b y  w o ­

do m is k i z w odą i  u trzym u ją ce  się 
na po w ie rzchn i z ia rno  po ro z łu p a n iu  
bada się na obecność podanych w y ­
żej s tad iów  rozw o jo w ych  w o łk a  zbo­
żowego.

Antoni Kuryłło
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Odładowujmy do młynów dobre zboże
W  naszej p lacówce tzn. w  m ły n ie  

w  P ab ian icach —  ju ż  od dłuższego 
czasu ś ledzim y proces p ro d u k c ji m ły ­
na pszennego. Pracę swą op ie ram y 
na badan iu  przez la b o ra to r iu m  prze­
tw o ró w  g łów n ych  oraz k rz y w e j w y ­
ciągów  ty c h  p rze tw oró w , sporządza­
ne j na  podstaw ie  ra p o rtó w  przem ia­
łow ych , do k tó ry c h  w p isyw a ne  są 
w y n ik i osiągane z dobow ych p a r t i i  
p rzem ia łow ych .

Z ap isy w  ks iążkach  la b o ra to ry j­
n ych  i  rap o rtach  p rzem ia łow ych  
oraz praca w yko n a n a  przez perso­
n e l p ro d u k c y jn y  m ły n a  są ściśle 
spraw dzane przez k ie ro w n ic tw o  ad­
m in is tra c y jn e  i  techniczne, co w  po­
łączen iu  z  często tliw ością  dokony­
w anych  badań p rz e tw o ró w  zbożo­
w ych , pozwala nam  przypuszczać, 
że w  każdym  p rzyp a d ku  o trz y m u je ­
m y  w ie rn y  obraz to k u  p ro d u k c y jn e ­
go.

Jeś li chodzi o p ierw sze m iesiące 
bieżącego roku , to  w  p ra cy  sw ej n ie  
n a p o tyka liśm y  na  poważnie jsze 
tru d n o śc i i  p rz y  w n ik l iw y m  dozo­
rze k ie ro w n ic tw a  oraz h a rm o n ijn e j 
p ra c y  za łog i o trz y m y w a liś m y  bez 
w iększych w y s iłk ó w  zaplanow ane 
w yc iąg i, a na w e t p rzekracza liśm y je, 
p rzy  jednoczesnym  u trz y m y w a n iu  
p ro du k tó w , w  typ ie . N ie  b y ło  p rzy  
ty m  w yp ad ku , aby popio łowość ich  
zb liża ła  się do do lnych  g ran ic  norm .

Z m iana  nas tąp iła  dop ie ro  w  ciągu 
k w ie tn ia , gdyż po  zakończeniu prze­
m ia łu  i  pod liczen iu  os iągn ię tych w y ­
n ik ó w  okazało się, że p la n  p rzem ia­
łu  surow ca (pszenicy) zosta ł w y k o ­
n a n y  w  100%, na tom ia s t osiągnięte 
w y c ią g i z  p rze tw o ró w  g łów nych  są 
o 3 % niższe od zap lanow anych.

P ie rw szym  w n iosk iem , ja k i się nam  
nasuną ł b y ło  to, że załoga p ro d u k c y j­
na m ły n a  n ie  stanęła na w ysokości 
zadania i  dz ięk i je j n iedo łęs tw u  czy 
opieszałości, być  może s tra c im y  u - 
zyskane w e w sp ó łza w o dn ic tw ie  m ię ­
dzyzak ładow ym  p ierw sze m ie jsce w  
s k a li k ra jo w e j za I  k w a r ta ł b r . i  
zm uszeni będziem y oddać p ropo rczyk  
przechodni, k tó rego  zdobycie napa­
w a ło  nas w szys tk ich  radością  i  d u ­
mą.

O dbyta  w spó ln ie  narada p ionu  
technicznego i  handlow ego p rzeko­
na ła  nas jednak, że n ie  m ożna zby t 
szybko w yciągać n ieuzasadnionych 
w n iosków . Cóż się  bo w iem  okazało 
p rz y  an a lizo w a n iu  s y tu a c ji i  szuka­
n iu  p rzyczyn  spadku w yciągów ? O to 
w  ciągu k w ie tn ia  z ia rno  dostarczo­
ne do m ły n a  b y ło  w y ra źn ie  gorszej 
ja kośc i n iż  to, k tó re  m ie liś m y  w  po­
przedn ich  m iesiącach. P o tw ie rdzen ie

zna leź liśm y w  tym , że z ca łe j m asy 
to w a ro w e j pszenicy zm uszeni b y liś ­
m y  zakw estionow ać 34,8% licząc 
w e d łu g  ilośc i, a 35,7% w e d łu g  w a r ­
tości.

P odkreś lić  należy, że w szys tk ie  w y ­
p a d k i kw estionow an ia  b y ły  słuszne. 
W ykaza liśm y  na 7,6% m asy zakw e­
stionow ane j zm ianę  z dek la row ane­
go s tan da rtu  p ierwszego na d rug i, 
w  18,2% z drug iego na trz e c i i  w  
9% m n ie j w a r t ość na de k la row a nym  
standiarcie. Uzyskane m n ie jw a rto ś c i 
s ta n o w iły  8,5 % w  stosunku do w a r­
tośc i m asy zakw estionow anej, a 
3,2% w  stosunku do ca łe j dostarczo­
ne j nam  m asy to w a ro w e j. P rzyzna­
na  nam  m n ie jw a rto ść  w aha ła  się w  
granicach od 3% do 17%, a m ie liś ­
m y  ta k ie  w y p a d k i, w  k tó ry c h  k o m i­
sja rzeczoznawców p rz y  D W JZ  w  
Ło d z i o k re ś liła  pszenicę ja ko  n iena- 
da jącą się do k o m u n ie ji lu d z k ie j. N ie  
b ra k ło  na w e t i  ta k ie j pszenicy, k tó ­
ra  w yka zyw a ła  przecię tną czystość 
73,17 %, a w  dziesięciu w ypadkach  
czystość z ia rna  zawarta, by ła  w  g ra ­
n icach od 73,17% do 85,55%. Jeśli 
chodzi o na jczęście j spo tykane w a ­
dy —  to  w ysoka  w ilgo tność, śnieć, 

‘zanieczyszczenia, porost, z ła  waga 
objętościow a.

P rzeds taw iony  obraz jakośc i o- 
trzym yw anego  z ia rna  na w e t p rzy  
bardzo su row e j ocenie p o w in ie n  w  
znacznym  s topn iu  u s p ra w ie d liw ić  
nasze zm n ie jszen ie  w yc iągów  o 3% . 
Powszechnie przecież w iadom o, ja ­
k ie  procesy zachodzą w  z ia rn ie  k ie ł­
ku ją cym . Jest rzeczą zupe łn ie  oczy­
w is tą , że z p a r t i i 'z b o ż a  zaw ie ra ją ­
cej 7% czy 8% z ia rn  po rośn ię tych  
—  n ieza leżn ie od w łaśc iw ośc i o trz y ­
manego p ro d u k tu , będziem y m ie li 
zm nie jszony w yc iąg. P odobnie rzecz 
m a się p rz y  n is k ie j wadze ob ję to ­
ściow ej z ia rna . P ra k ty k a  i  dośw iad­
czenie dowodzą, że w yc ią g  procen­
to w y  m ą k i jes t ściśle zw iązany z 
wagą ob ję tośc iow ą i  p rz y  założeniu 
s ta łe j czystości i  w ilg o tn o śc i m ożna 
osiągnąć lepsze w y c ią g i z z ia rna  po­
siadającego w iększą wagę objętościo­
w ą i  od w ro tn ie . N ie  po trzeba też 
chyba tłum aczyć, że z z ia rn a  m a ją ­
cego 27%, czy 15% zanieczyszczenia 
n ie  będzie m ożna osiągnąć n o rm a l­
nego w yc iągu  p rze tw oró w , za to  w y ­
da tn ie  w zrośn ie  p rocen t odpadów 
użytecznych, bądź nieużytecznych a 
w  na jlepszym  raz ie  o trąb .

A  ja k iż  w yc ią g  może o trzym ać 
m ły n  z pszenicy, k tó rą  z d y s k w a lif i­
kow ano  z p ierwszego s ta n d a rtu  na 
trze c i i  jeszcze p rzyznano 17% 
m n ie jw a rtośc i.

N ic  w ięc  dziwnego, że re z u lta t na ­
szej n a ra d y  dop ro w ad z ił nas do ty ­
le  razy  ju ż  pow tarzanego s tw ie r­
dzenia —  podstaw ą dobre j jakośc i 
p ro d u k tu  jes t do b ry  surow iec.

Być może n ie k tó rz y  ko ledzy za­
py ta ją , co z ro b iliś m y  z in s tru k c ja m i 
techno log icznym i, dlaczego n ie  sto­
su jem y mieszanek? Zapew n iam , że 
nadsyłane nam  przez w ładze 
zw ie rzchn ie  po lecenia i  pouczenia 
czytam y bardzo w n ik liw ie  i  w iem y, 
że d la  o trzym ania, dobrego p ro d u k tu  
p o w in n iśm y  stosować odpow iedn ie  
m ieszank i zbóż lepszych ja kośc i z 
jakośc iow o gorszym i, boć przecież 
tych  osta tn ich  n ie  w y rz u c im y , lecz 
p o w in n iśm y  się postarać o  w y c ią ­
gn ięcie  z n ic h  w szystk iego co jes t 
m ożliw e.

Jak  je d n a k  przedstaw ia  się ta 
spraw a w  p raktyce?  Zaczyna jąc od 
»góry“  s tw ie rdz ić  m usim y, że an i 
C Z P M łyn ., an i C e n tra ln y  Zarząd 
PZZ, a  w  ślad za ty m  i  d y re kc je  
okręgow e ty c h  in s ty tu c ji n ie  dyspo­
n u ją  nam  z ia rna  z łe j jakości. W pros t 
p rzec iw n ie  —  w  zleceniach w y k o ­
naw czych sprzedaży w idać  troskę  i  
sum ienność p racy  nad  doborem  z ia r­
na, w idać  chęć um ożliw ien ia ! m ły n o ­
w i stosowania i  w yko n a n ia  odpo­
w ie d n ich  m ieszanek. W szystko  się 
je d n a k  zm ienia , gd y  chodz i o p ra k ­
tyczne w yko n a n ie  dostaw. S tw ie r­
dzić bow iem  trzeba, że a tes ty  ja k o ­
ściowe z ia rna  z re g u ły  n ie  zgadzają 
się z fa k tyczn ą  jego jakością . T a k ie  
w a d y  ja k  po rost i  zaśniecenie są 
w s ty d liw ie  p rzem ilczane przez do­
stawców, k tó rz y  w  atestach og ran i­
czają się do zaznaczenia p rz y b liż o ­
ne j w ilgo tn ośc i i  w a g i ob ję tośc iow ej 
przew ażnie w  do lnych  granicach 
pierwszego s tandartu .

T a k i sposób w y k o n y w a n ia  dostaw 
u n ie m o ż liw ia  w  p ra k tyce  stosowa­
n ie  ja k ic h k o lw ie k  m ieszanek i  sta­
w ia  m ły n  przed p rz y k rą  konieczno­
ścią p rzem ie lan ia  surow ca bieżąco 
dostarczonego bez w zg lędu na jego 
dobrą czy z łą  jakość.

Jakże bow iem  zrob ić  m ieszankę, 
je ś li się czeka na aw izow aną psze­
n icę  pierwszego s tandartu , a ty m ­
czasem o trzym u je  się z ia rn o  w  sied­
m iu  czy ośm iu  procen tach porośn ię­
te.

T rudn ośc i d la  m łyn a , zmuszonego 
przem ieć ta k ie  ź ia m o  le tn ie  „ ja k ie  
nadchodzi“  są aż n a d to  oczyw iste.

W  ja k  w y s o k im  s topn iu  w ys tą ­
p i ły  te  tru d n o ś c i w  naszej p lacówce 
n iecha j św iadczy p rzy toczony  p ro ­
cent zakw estionow anych  dostaw  w  
po łączeniu z tym , że pod względem  
ja kośc io w ym  dostaw cy często zup e ł-
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n ie  się n ie  k rę p u ją , ja k im k o lw ie k  
p lanem .

D latego ape lu jem y pod adresem 
ko legów  m agazyn ie rów  w ysy ła ją cych  
zia rno, a b y  p o d a w a li do O ddzia łu  
P ow ia tow ego P ZZ  jego fak tyczne  
cechy jakościow e, bo to  u m o ż liw i 
rozp lanow an ie  dostaw  z ia rna  gorsze­
go i  lepszego, a co za ty m  idz ie  od­
sunie od m łyn a  m om ent zaskak iw a­
n ia  i  u m o ż liw i sporządzenie w ła śc i­
w ych  m ieszanek do przem ia łu .

P odaw anie  w  atestach danych n ie ­
ko n k re tn y c h  do niczego n ie  p ro w a ­
dzi. N ie  m ożna przecież liczyć  na 
ta k ic h  m łyn a rzy , k tó rz y  n ie  zakw e­
s tio n u ją  pszenicy zaśnieconej czy 
po rośn ię te j bo ta k ic h  m ły n a rz y  n ie  
ma. W ysy łan ie  zbóż bez w łaściw ego 
atestu przysparza w ie le  p racy, po ­
w o d u je  sporo kosztów , a zboże po­
s taw ione do dyspozyc ji dostawcy

W szelkie  stosowane obecnie m e to ­
dy p rzygo tow an ia  z ia rna  do p rzem ia­
łu , op ie ra ją  się o zasadę ogrzania 
zew nętrznych w a rs tw  z ia rna  do tem ­
pe ra tu ry  wyższej, an iże li tem pe ra tu ­
ra  b ie lm a. Podczas silnego ogrzania 
w a rs tw  zew nętrznych z ia rna , pow ­
s ta ją  w  n ic h  napięcia , prowadzące 
do roz luźn ien ia  s tru k tu ry  łu s k i i  u - 
ła tw ia ją c e  je j oddzie lenie od bie lm a, 
N iezależnie od tego e fe k tu  kondy- 
c jonow an ie  m a rów n ież  na ce lu  po­
p raw ę w łasności w yp ieko w ych  z ia r­
na. Osiąga się ją  przez osłabienie 
dz ia ła lności enzym ów  pod w p ły w e m  
ciepła, zwłaszcza w  zew nętrznych 
w a rs tw ach  b ie lm a , p rzy  równoczes­
nym  niedopuszczeniu do śc inania się 
białeik.

O skuteczności przeprow adzanych 
procesów p rzygo tow an ia  z ia rna  do 
p rzem ia łu  p rze kon u je m y się częścio­
w o  podczas przem ia łu , obserw ując 
ła tw ość oddzie lan ia  w a rs tw  zew­
nę trznych  od biedm a mącznego oraz 
przez badanie w łasności w y p ie k o ­
w ych  p rze tw o ró w  gotowych.

N iedaw no stw ie rdzono, że w b re w  
powszechnie panu jącem u przekona­
n iu  o ¡bardzo p o w o ln ym  i  zn ikom ym  
p rze n ikan iu  c iep ła  do  w n ę trza  z ia r­
na, całe z ia rno  w yka zu je  skłonność 
do rów nom iernego  nagrzewania. 
Skłonność ta  w ys tęp u je  rów n ież  pod­
czas n ied ług iego  naw e t kondyc jono - 
w an ia . Nasunęło to  p ro je k t badania 
procesów przygo tow an ia  zbóż do 
p rzem ia łu  oraz op racow yw an ia  ich  
Przy pom ocy odpow iedn ich  pom ia rów

koszty  te  i  k ło p o ty  m łyn a  znacznie 
powiększa.

Czyż n ie  le p ie j zaraz przyznać, że 
w  m agazynie jes t zboże zaśniecone 
v / I I I  s topn iu  i  posłać je  do m łyn a  
posiadającego m okre  czyszczenie, n iż  
przesyłać je  do nas po to, abyśm y 
b y li zm uszeni je  roz ładow yw ać, m a­
gazynować i  ostatecznie k ie row a ć  do 
m łyn a  m ającego p łuczk i, oczyw iście 
n,a koszt dostawcy. B ieżąca kam pa­
n ia  skupu  zboża p o w in na  nam  w  
ty m  względzie p rzyn ieść da leko po­
sun ię tą poprawę. M u s im y  skończyć 
z p rzem ilczan iem  fak tyczn ych  cech 
jakośc iow ych  surow ca i  oceniać go 
o b ie k ty w n ie  przed w ys łan iem . M u ­
s im y m yśleć o tym , ja k ie  następstwa 
sprowadza n ie w ła śc iw y  atest, czy 
aw izacja.

S. Jench
K o n tro le r  Techn iczny 
M ły n a  w  Pab ianicach

przew odn ic tw a ciep lnego z ia rna  oraz 
oznaczeń te m p e ra tu ry  w n ę trza  z ia r­
na.

P ierwszego tego rodza ju  po m ia ry  
w ykonane w  r. 1949 w yka za ły , że 
p rzy  ogrzan iu z ia rna  w  c iągu 5 — 
10 m in u t w  s tru m ie n iu  ciepłego po­
w ie trza , tem pe ra tu ra  w nętrza  z ia r­
na rów na  się tem pera tu rze  s tru m ie ­
n ia  pow ie trza . 2  uw ag i na  bardzo 
poważne trudnośc i, ja k ie  nastręcza 
przeprowadzenie tego rodza ju  pom ia ­
rów , zastąpiono je  oznaczaniem prze­
w o dn ic tw a  c ieplnego oraz liczby  
p rzen ikan ia  ciepła. L iczba ta  w y ra ­
ża rów n ież  p rze w o dn ic tw o  cieplne, z 
uw zg lędn ien iem  je d n a k  w p ły w u , ja ­
k i posiada na  n ie  budowa p o w ie rz ­
chn i cia ł, ich  s tan skup ien ia  itp . 
Przez usta len ie  ty c h  d w u  w a rtośc i 
można bez szczególnych trudnośc i 
okreś lić  tem pe ra tu rę  w n ę trza  z ia rna  
i  je j w zros t podczas kondyc jonow a- 
nia.

Przeprow adzenie po m ia ró w  należy 
do czynności tru d n ych  i  skom p liko ­
w anych. Tem pera tu rę  w nę trza  z ia r­
na m ie rzy  się p rz y  ¡pomocy te rm o- 
elem entów. W  k ilk u  z ia rnach  w y ­
w ie rca  się o tw o ry  w zd łuż  osi po d łu ż ­
nej, w  k tó re  w prow adza  się następ­
n ie  te rm oe lem ent sk ła da jący  się z 
d w u  d ru c ik ó w  o  p rz e k ro ju  0,05 mim, 
sporządzonych z d w u  różnych  sto­
pów  -  kons tan tam i i  m angan inu. Po 
w p row adzen iu  te rm oe lem entu  do 
o tw o rów , uszczeln ia się je  przez u b i­
cie w  n ic h  m ąk i, a m ie jsca -styku te r ­
m oelem entu z zew nętrzną częścią

łu s k i p o k ry w a  się spec ja lnym  lak iem . 
Z m ianę napięć pow sta jącą podczas 
ogrzew ania ¡badanego z ia rna  obser­
w u je  się p rz y  pom ocy ga lw anom etru  
połączonego z term oelem entem . N a­
stępn ie  w  drodze odpow iedn ich  p rze­
liczeń oznacza się p rzew odn ic tw o  
ciep lne i  ¡tem peraturę w n ę trza  z ia r­
na. Oznaczona w  ten  sposób tem pe­
ra tu ra  w n ę trza  z ia rna  w ym aga po­
rów na n ia  z tem pe ra tu rą  łu sk i. Tę 
osta tn ią  oznacza się m etodą k o lo ry ­
m etryczną, po legającą na użyc iu  
b a rw n ik ó w  zm ien ia jących  k o lo r  w  
odpow iedn ie j tem peraturze . Do b a r­
w n ik ó w  ta k ic h  należą m iędzy in n y ­
m i:

1) rtęc io jo dek  srebra, sól złożona, 
posiadająca w  tem pe ra tu rze  n o rm a l­
ne j k o lo r  cy trynow o  - żó łty  ¡przecho­
dzący p rzy  ogrzan iu w  ciem nożółty, 
a następnie w  pom arańczow o -  czer­
w ony. W yraźna zm iana b a rw y  na 
ciem nożółtą  w ys tępu je  w  tem pe­
ra tu rze  43°C, a na pom arańczow o - 
czerw oną w  tem p. 48°C. N a leży pod­
k reś lić , że w ilgo tność badanego z ia r­
na n ie  w y w ie ra  żadnego w p ły w u  na 
tem pe ra tu rę  zm ia ny  ko lo ró w , co 
pozw ala na  użycie  b a rw n ik a  za rów ­
no  p rzy  kon dyc jono w a n iu  c iep łym  
pow ie trzem , ja k  i  pa rą  wodną.

2) ¡rtęcio jodek m iedzi, sól złożona, 
w  tem peraturze no rm a ln e j ko lo ru  
czerwonego. W  tem pera tu rze  68,5°C 
k o lo r  ulega zm ia n ie  na czerwona­
w o  -  czarny. Rów nież p rz y  użyciu  
tego ¡barw nika w ilgo tność z ia rna  po­
zostaje bez w p ły w u  na tem pe ra tu rę  
zm ia ny  ko loru .

Zagadnien ie w p ły w u  w ilgo tnośc i 
z ia rna  na szybkość i  stop ień p rze n i­
ka n ia  c iep ła  do jego w nętrza , stano­
w iło  p rze dm io t oddzie lnych badań. 
W  w y n ik u  dokonanych oznaczeń 
stw ierdzono, że z ia rna  o  w ilgo tn ośc i 
od 13,2% do 22,5% nagrzew ają  się 
z jednakow ą szybkością p rzy  podn ie­
s ien iu  te m p e ra tu ry  do 68°C. P ow yżej 
te j tem p e ra tu ry  w ys tęp u ją  ju ż  p e w ­
ne nieznaczne odchylen ia , w y n ik a ją ­
ce z zużycia pew ne j ilo śc i ciepła 
na w yp a ro w an ie  w ody. O dchylen ia  
te  są je dn ak  bardzo n ie w ie lk ie  i  m o­
gą ibyć p ra k tyczn ie  pom in ię te.

P rzeprow adza jąc p o m ia ry  tem pe­
ra tu ry  z ia rna  podczas nagrzew an ia  
c ie p łym  pow ie trzem  lu b  pa rą  wodną, 
w  faz ie  początkow ej s tw ie rdza  się 
duże różn ice  m iędzy tem pe ra tu rą  
łu s k i i b ie lm a. U lega ją  one z m n ie j­
szeniu, aż do ca łkow itego  zan iku , w  
m ia rę  p rzed łużan ia  procesu nagrze­
wania, p rz y  tem pera tu rze  łu s k i 48°C 
—  tem pe ra tu ra  w n ę trza  z ia rna  w y ­

Kondycjonowanie i pomiary temperatury ziarna
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nosi po  je dn e j m in uc ie  38°C, po dw u 
40°C, po trzech  m in u ta ch  42°C_

L iczby  te  odnoszą się do p o je dyn ­
czego ziarna. Równoczesne badanie 
zm ian te m p e ra tu ry  w  w iększe j iloś ­
c i z ia rn  w yka zu je , iż  w zros t je j jest 
szybszy i  w ynos i po  jedne j m in uc ie  
ju ż  44°C. Ta różn ica  w  p rze n ika n iu  
c iep ła  w  z ia rn ie  po jedynczym  i  w  
w a rs tw ie  zboża n ie  je s t na  raz ie  w y ­
tłum aczona. P rzyp isu je  się ją  t ru d ­

ności obserw acji zm ian  k o lo ru  b a rw ­
n ik ó w  użytych  do oznaczania te m ­
p e ra tu ry  łusk i.

O m aw iane badania i pom iary, ja k ­
k o lw ie k  jeszcze niedoskonałe i  t ru d ­
ne do przeprow adzen ia  bez odpo­
w iedn io  wyposażonego la bo ra to riu m  
fiz y k o  _ chemicznego, s tw arza ją  je d ­
na k  now e podstaw y naukow e kondy- 
c jonow an ia  w  opa rc iu  o znajomość 
szybkości p rzen ikan ia  c iep ła  do w nę­

trza  z ia rna. P rzeprowadzone pom ia­
ry  p o z w o liły  na s tw ie rdzen ie  w  spo­
sób ca łkow ic ie  pew ny, że p rzy  po­
w o ln y m  og rzew aniu  z ia rna, podczas 
procesów przygo tow an ia  do prze­
m ia łu  —  tem pe ra tu ra  b ie lm a  n ie  
różn i się od te m p e ra tu ry  łu s k i, skąd 
w y n ik a ją  cenne w n io s k i d la  m łyn a ­
rzy, p ragnących p rodukow ać mąkę 
o na jlepszych w łasnościach w y p ie k o ­
w ych . (A H )

Do P. T. P renum erato rów
Z godn ie  z § 2 Zarządzenia  M in is tra  F in ansów  z d n ia  6 .IX . 

1952. ( „M o n ito r  P o ls k i“ N r  A  88, poz. 1374) „ w  sp raw ie  e w i­
d e n c ji to w a ro w e j i  zasad fa k tu ro w a n ia  w  P ańs tw o w ym  
P rzed s ię b io rs tw ie  K o lp o rta ż u  „R u c h “ , sprzedaż to w a ró w  
p re n u m e ra to ro m , w in n a  się odbyw ać po cen ie de ta liczne j 
na zasadzie p e łn y c h  p rze d p ła t“ .

W  zw ią zku  z pow yższym  zaw iad am iam y, że zam ów ien ia  
na p re num era tę  d z ie n n ikó w  i  czasopism na ro k  1954 d la  
po trzeb  urzędów , in s ty tu c j i  i  p rze d s ię b io rs tw  uspo łeczn io ­
n ych , będą re a lizow ane  je d y n ie  na w a ru n ka a ch  p e łn ych  
p rzedp ła t.

P rz y  sk ła d a n iu  zam ów ień  usta la  się następu jące zasady:
W szystk ie  zam ów ien ia  i  p rze d p ła ty  na ro k  1954, na leży 

k ie ro w a ć  do u rzędów  po cztow ych  w  n ie p rze k ra cza ln ym  te r ­
m in ie  do d n ia  10 g ru d n ia  1953 r.

In s ty tu c je , u rzę d y  i  p rzeds ięb io rs tw a  zam aw ia jące  p re n u ­
m e ra tę  d la  p o d le g łych  je d n o s te k  w e d łu g  ro zd z ie ln ika  i  o p ła ­
cające ją  z k re d y tó w  ce n tra ln y c h  m ogą zam ów ien ia  k ie ro ­
w ać bezpośrednio do P. P. K . „R u c h “  n ie  późn ie j je d n a k  
ja k  do dn ia  1 lis topada  1953 r.

Z a m ów ien ia  n a le ży  w  ty m  w y p a d k u  sporządzić w  dw óch 
egzem plarzach i  w ycen ić , poda jąc  ty tu ły  zam aw ianych  cza­
sopism , ilo ść  egzem plarzy, cenę i  w artość , oraz ogólną su­
mę w a rto śc i całego zam ów ien ia .

Z a m ów ien ia  n a le ży  składaać w  O ddzia łach  W o jew ód zk ich  
P .P .K . „R u c h “ zam aw ia jąc  do k ła d n ie  ty lk o  te  ty tu ły ,  k tó re  
są w  a d m in is tra c ji danego O ddz ia łu  W ojew ódzkiego.

P .P .K . „R u c h “ po sp raw dzen iu  zam ów ien ia , p o tw ie rd z i na 
k o p ii do dn ia  20 lis topada  1953 r. p rzy ję c ie  p re n u m e ra ty  do 
re a liza c ji, poda jąc  ostateczną sum ę na leżności, k tó rą  na ­
leży  u regu lo w ać  do d n ia  10 g ru d n ia  1953 r.

Ze w zg lędu  na to, że p . p . k . „R u c h “  n ie  będzie w y s ta ­
w ia ło  fa k tu ry ,  p o tw ie rd ze n ie  zam ów ien ia  posłuży za podsta­
w ę do u re g u lo w a n ia  na leżności.

Zaznacza się, że P .P .K . „R u c h “  będzie m og ło  rea lizow ać 
ty lk o  te  zam ów ien ia , k tó re  zostaną złożone w  u s ta lonym  
te rm in ie , t. j .  do dn ia  1 lis topada  b. r. i  będą po parte  p rzed­
p ła tą  do d n ia  10 g ru d n ia  b. r.

W zw iązku  z pow yższym , p ro s im y  o u w zg lę dn ien ie  w  p re - 
lim in a ż u  b u dże to w ym  na IV  k w a r ta ł 1953 r. odpow ied n ich  
sum  po trzeb nych  na op łacenie  p re n u m e ra ty  czasopism na 
ro k  1954.

A k tu a ln y  ce n n ik  d z ie n n ikó w  i  czasopism z n a jd u je  się 
w  każd ym  urzędzie  pocztow ym , oraz w  D e lega tu rach  i  O d­
dz ia łach  P .P .K . „R u c h “ , k tó re  udz ie lą  w sze lk ich  in fo rm a c ji 
o w a ru n ka ch  p re n u m e ra ty .

P .P .K . „ R u c h "  —  G e n e ra ln a  D y r e k c ja
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